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Wywiad z min. Beckiem

Polska wierna jest sojuszom
i pragnie dobrego współżycia z sąsiadami

P I G U t K I
PRZECZYSZCZAJĄCE

ALDOZA

WARSZAWA 24.1 (PAT). M«ter 
spraw zagranicznych J. Becie udzielił p. 
Pauly Le Gier, przedstawicielce North 
Americatn Newis-Psyer Alliance i „Dai- 
ty Telegraiph" wywiadu treści następu­
jącej:

Pani Le der zadaał pytanie: „Pan mi- 
nafiter był żotoieizem. Czy nie uważa 
pan minister swej niezwyczajnej dla 
męża staniu żołn erskiiej przeszłości za 
odpowiednie tfo dla swej dzisiejszej 
działalności ?“

„Trudno mi wdawać się w ocenę mo­
jej osoby lub działalności — odpowie­
dział p. minister Becik — sądzę jednak, 
że doświadczenie wyniesione z okresu 
wojny dla każdego jest cenne. Ja osobi­
ście, jako wytyczną postępowania opar­
tą na regulaminie wojskowym przyją­
łem dla siebie zasadę, że trzeba przede 
wszystkim dokładnie badać sytuację — 
a następnie szybko decydować i nie 
zmieniać już decyzji w czasie wykona­
nia".

Na (następne pytanie: „Jakimi pod­
stawowymi zasadami kieruje się pan 
min ister przy prowadzeniu polskiej po­
lityki zagranicznej?" — p. minister o- 
świadicizyl:

„Naczelną zasadą polskiej polityki 
jest utrzymanie dobrych stosunków z 
sąsiadami. Dlatego też rząd polski przy, 
wiązuje tak wielką wagę do swych sto. 
sunków z Niemcami i z ZSRR. Drugą 
zasadą jest lojalne przestrzeganie alian 
sów, które Polska posada z Rumunią 
i Francją. Trzecia wreszcie, to sprzeci­
wiać się wszelkiej decyzji powziętej w 
sprawach interesujących Polskę, a bez 
jej udziału. Interes Polski określa się w 
dużym stopniu odległością problemu od 
jej granic".

Z kolei ne pytanie: „Jaik ocenia pan 
minister perspektywy dla świata i Pol­
ski i jakie zwłaszcza są (perspektywy 
utrzymania przez Polskę dotychczaso­
wej równowagi między jej największy­
mi sąsiadami ?“ — p. minister stwier­
dził:

„Nie jestem pesymistą. Naszym za­
daniem jest utrzymanie pokoju potrzeb­
nego dla pozytywnej pracy. Równowa­
ga zaś Polski pomiędzy Rosją a Niem­
cami jest rzeczą naturalną, wynikającą 
z przekonania powszechnego, że uchy­
lamy się od wszelkiej współpracy z a- 
gresywnymi planami, skierowanymi

przeciw jednemu z naszych dwóch są. 
siadów".

Wreszcie na zapytanie: „Jaką rolę 
od(grywa w polskiej polityce zagadnie­
nie kotom?" — pan minister wyjaśnił:

„Polska interesuje się problemem ko-

looiii z d<wóch .względów: poszukuje o- 
na terenów dta emigracji i źródeł surow­
ców dlha swego przemysłu. W obecnej 
chwila wychodząc z tych założeń, Pol- 
skap oszukuje współpracy z krajami 
posiadającymi obszary kotonialne".
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Po krótkich lecz cięjakich denpieniiach izmarl dnia 24 stycznia 
1939 r„ opatrzony św. Sakramentami

ś. p. LEON DRECKI
INŻYNIER . TECHNOLOG

w wieku 76 lat.
Eksportacja zwłok z domu żałoby w Dąbrowie Górniczej, kolonia 

Staszca, vorzy ul. Waryńskiego 1, do kościoła Matki Boskiej Anielskiej 
t nastąpi dnia 25 stycznia 1939 r, o godzinie 16-ej; nazajutrz nabożeń­
stwo żałobne o godiz nie 10-ej.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny dnia 26 bm. o go­
dzinie 15-ej, o czym powiadamiają w smutku pozostali

ŻONA, CÓRKA .SYN, SYNOWA Z WNUKAMI,

MILIARD ZŁ DEFICYTU
w ubezpieczeniach emerytalnych pracowników umysł.
WARSZAWA, 24.1 (tel. wł-). Dziś 

obra-dowa.a komisja budżetowa Senatu 
nad budżetem Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej.

Po 'referatach pień wszy w dyskusji 
aabraf głos sen. Klamer, poruszając 
problem Ubezpieczeń Społecznych. Za­
znaczył on, że od dłuższego czasu opi­
nia publinzina jest zaniepokojona z .po­
wodu alarmujących wieści o stanie fi­
nansowym funduszów ubezpieczenio­
wych. Szczególnie niekorzystna jest sy­
tuacja ubezp eczenia emerytalnego pra­
cowników umysłowych.

Komisja dó 'zbadania sytuaoji fiiaan-

soA-ej instytucyj ubezpieczeniowych pod 
przewodnictwem prezesa Grubera oce- 
niła def cyt techniczny tego ubezpie­
czenia za okres pięcioletni 1928—1933 
■na blisko pół miliarda złotych. Obecnie 
ten deficyt należy szacować na miliard 
złotych.

Fakty tego rodzaju świadczą, iż żą­
danie rew.tzj.i i reformy obecnego syste­
mu ubiepieczeń społecznych stało się 
sprawą dojrzałą i pilną. Mówca sipeluje 
do pana ministra, aby raczył spowodo­
wać zajęcie się tą sprawą, zgodnie z in­
teresem publicznym kraju i zaintereso­
wanych.

liMw Eesia ks. luSsIskieai
W SPRAWIE AMNESTII DLA WITOSA I 1N,

WARSZAWA, 24.1. (Tel. wł.) Na dzisiej­
szym posiedzeniu Sejmu poseł ks. Lubelski 
złożył interpelację w sprawie powrotu ,d4 
kraju Witosa j towarzyszy.

Interpelant po obszernym wstępie — obra­
zującym sytuację na wsi i motywacji eweg> 
wniosku — interpelację zakończył:

„Przy końcu ubiegłego roku odzyskała Ptol 
ska tak drogi nam Śląsk Zaolzański j obcho­
dziła 20-lecie odzyskania niepodległości. Ma, 
sy chłopskie spodziewały się, że wzorem In­
nych państw ; Polska udzieli w swych rado­
snych chwilach amnestii tym, którzy przy­
czynili się do odzyskania ■ utrzymania tej 
niepodległość', a do których niewątpliwie na­
leży Witos i jego towarzysze. Przedstawia­
jąc to wszystko prezesowi Rady Ministrów 1 
podkreślając, że zastosowanie amnestii dla 
Witosa i jego towarzyszy przyczyni »ię w 
wysokim stopniu do uspokojenia umysłów lw 
du wiejskiego, podczas gdy dalsze odmawia­
nie tej amnestii będzie nadal wywoływało 
niepożądane fermenty no wsi, budziło poczu­
cie krzywdy moralnej i głęboki uraz psycló 
czny za niewysłuchanie prośby, dalsze na­
stroje obojętności i odsuwanie się od pań 
stwa i rządu, co wszystko koliduje z najży­
wotniejszymi interesami państwa, zapytuję, 
czy pan prezes Rady Ministrów nie byłby 
skłonny dla wyżej przytoczonych motywów 
spowodować amnestię dla W. Witosa i jego 
brzeskich towarzyszy, przebywających obec­
nie za granicą".

W Pradze nastąpiło otrzeźwienie

Gen. Prchala zaprowadzi porządek
PRAGA, 24.1. Stosunek „nządu" Wo­

łoszyna do rządu ce.ntrato2.go w Pradze 
przybiera formy coraz bardziej niepo­
kojące: .

W niedzielę odbyły się w Huszcie de­
monstrację przeć w mianowaniu przez 
rząd centnałny gen. Leona Prchali odon 
kieim ^rząJu" Wołoszyna. Demonstran­
ci wznosili okrzyki przeciwko Pradze 
j żądali ustąpienia gen. Prchali. Spokój 
■w mieście został przywrócony w póź­
nych godzinach wieczornych.

na Rusi Podkarpackiej
Podobne enanifestacje organizowane 

są na całej Rusi Podkarpackej.
W toku maifestacji padają hasła affl- 

rtyizeskie, domagające się wysiedleHif. 
iz Rusi Podkarpackiej wszystkich Cze 
chów. W odpowiedzi na to czescy żoł­
nierze kolumny samochodowej, t która 
zajęta jest przywożeniem żywtnosni ma 
Ruś Podkarpacką, oświadczy! ii, że skoro 
ma Rus; są niepożądani^ 'nie będą apro- 
1 wizował kraju i wmieśli prośbę o wy­
słanie ich do Czech. Dopiero po osobi-

Sejm przy pracy nad projektami ustaw
O TERMINIE NASTĘPNEGO POSIEDZENIA POSŁOWIE ZOSTANĄ ZAWIADOMIENI

WARSZAWA, 244 (Tel. wł.) Na dueiej- 
wv-r plenarnym posiedzeniu Sejmu odbył’ 
się pierwsze czytanie siedmiu rządowych i 
dwóch poaelakjch projotóów ustaw, oanae- 
acczonych na porządku obrad dzisiejszego po­
siedzenia. Z kolei poseł Sikorsk zreferować 
projekt umowy gospodarczej a Niemnami. 
Rządowy projekt ustawy o umowie goąpo- 
darcsej między Polską a Niemcami z dnia 
1 lipca 1938 r. przyjęto bez zmian.

Następnie przyjęto według referatu posła 
Szymanowskiego układ z w. m. Gdańskiem.

Z kolei wicenuarsnsłek Długosz referował 
projekt ustawy o zespoleniu samorządu szkol 
w z samorządem terytorialnym. Zasadni­

czą myślą projektu ustawy jest ameetenie 
odrębnego samodzielnego samorządu szkolne­
go z równoczesnym stworzeniem obligatoryj­
nego organu samrządowego dia ąpratw oświa­
towych w postaci komisji oświatowej gmin 
wiejskich, miejskich oraz powiatowych.

W dyskusji ks. Lubelski powołał się na o- 
kolieanośó, że nawet za czasów zaborczych we 
wszystkich trzech zaborach do rad szkolnych 
wchodzili przedstawiciele Kościoła. Mówca 
stawia więc odpowiednią poprawkę, aby w 
skład komisji! wchodzili przedstawiciele Ko­
ścioła katolickiego, delegowani przez odnośne 
kurie biskupie.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie posłowie

Jóźwiak i Młodzianowski, po czym po koń<" 
wym przemówieniu referenta przystąpiono tt: 
glosowania. W głosowaniu wszystkie wnioski 
mniejszości odrzucano j przyjęto projekt u- 
stawy w drugim i trzecim czytaniu w branie, 
niu komisyjnym z rezolucją.

Następnie Sejm przyjął rządowy projekt 
noweli do kodeksu wojskowego, według re­
ferenta posła Urbańskiego, rządowy projekt 
ustawy o dodatkowych kredytach na koszty 
przejęcia Zaolzia, referowany przez posła 
Głowackiego, wrewcie rządowy projekt usta­
wy o nabywaniu na własność państwa nieru-' 
chomości ziemskich pozbytych w drodze egze 
kucji.

sitej interwencji min. Rewaja, który 
przeprosił wojskowych czeskich i pro­
sił o nieopuszczame stanowisk, kolumna 
samochodowa podjęta pracę.

Mimo załagodzenia tego zatargu, rząd 
Rusi Podkarpackiej zwoMi z posad 
większą liczbę urzędników poteji pań­
stwowej narodowości czeskiej w Husz­
cie j Sewliuszu. M. in. zwodniony został 
kom. policji w Huszcie mjr Z gmunt.

W związku z zaostrzającą się sytua­
cją w Pradze dojrzewa przekonanie, że 
rząd w energiczny sposób musi zająć 
sę opanowaniem chaosu, organizacji 
Podkarpacia.

WedŁug „Narodni Listy" rada mtoi- 
strów jednomyślnie uznała, że jeżeli 
Praga ma ponosić odpowiedzialność M 
to, co s.ę dzieje na Rusi Podkarpackiej, 
a co nie pozostaje bez wpływu na mię­
dzynarodową sytuację republiki, to ma 
również obowiązek i prawo domagania 
®ę i zaprowadzena tam ładu. Dlatego 
gen. Prchala nie zostanie odwołany i po 
ukończeniu narad z czynnikami w Pra­
dze powróci niezwłoczne do Husztu.

Odpowiedzialność za niepoczytalne 
aspiracje „uządu" Wdtosiyina w (pewnej 
mierze ponosi minister spraw zagram 
nych Czechosłowacji Chwalkowsky.

Toteż coraz uporczywiej krążą pogło­
ska o jego dymisj-i i ofenawam' iu mu pła- 
ctówlki dYPlomatM.i-T.ed granica.
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Co zrobić, aby usprawnić koleje

Światła i cienie naszego kolejnictwa
Braki i niedomagania w ruchu kolejowym

WARSZAWA, 24.1. (PAT). Przedmiotem 
obrad dzisiejszego posiedzenia komisji budże­
towej Sejmu była debata nad preliminarzem 
budżetowym Ministerstwa Komunikacji.

Na wstępie obszerny dwugodzinny referat, 
obrazujący sytuację na odcinku komunikacji, 
wygłosił sprawozdawca tej części budżetu po­
seł Jahoda-Żóltowski.

Wskazał ona, że nowych linii kolejowych 
Obudowaliśmy do końca roku 1937 normalno­
torowych — 1742,7 km, wąskotorowych — 
360,7 km. Ogólna długość linii kolejowych 
wynosiła 18.102 km normalnotorowych, 2.143 
fan wąskotorowych i 1.364 dojazdowych.

Budżet Ministerstwa Komunikacji nie za­
wiera poważniejszych kwot na inwestycje. 
Jest to budżet wegetacyjny.

Następnie sprawozdawca przedstaw'® stan 
naszych dróg kołowych.

W ostatnim ozteroleeiu wybudowano 58S 
km dróg państwowych, 2.4-71 km wojewódz­
kich j powiatowych o-raz zbudowano mostów 
e rozpiętości ponad 20 m drewn:anych 6.093 
m i stałych — 4.385 m.

Zadłużenie funduszu drogowego na dzień 
81 marca 1938 r. razem wynos 183.590.6S0 zł.

Sprawozdawca następnie omawia stan dróg 
wodnych w Polsce.

Polskie Koleje Państwowe mają wipłacić w 
r 1939 do skarbu państwa kwotę 12 milicnóz 
zł, bo tyle ma wynosić nadwyżka wpływów 
nad rozchodami.

Akcja obniżania cen rozpoczęta przez rząd 
odbywała się w dużym stopniu kosztem kole 
Walkę z kartelami rząd prowadził kosztem 
kolei, kompensując przemysłowi obniżoną ta­
ryfą ubytek dochodów.

Efekt, osiągnięty w postać; zniżki cen, od- 
b'ja się w opłakanym stanie finansowym kj- 
tei. Prędzej czy później muszą zapuść decy­
zje, mające na celu sanację kolei. Bez równo 
ezesnej podwyżki taryf towarowej i odciąże­
nia kolei z serwitutów, trudno myśleć o wy­
prowadzeniu PKP na właściwą drogę.

W dniu 1 grudnia 1938 r. mieliśmy 5.046 
parowozów. Zbudowano do dn. 1 grudnia 1938
r. w wytwórniach krajowych 1218 parowozów. 
Niedostateczny zakup parowozów powoduje 
podrożenie napraw. Dziedzina paroozów śwjad 
ety, że budżet PKP musi być scharakteryzo­
wany jako nieodpowiedni.

Podobnie jak tabor lokomotyw, przedstawia 
się tabor wagonowy. Do budżetu na r. 1939 
wstawiono tylko 10.920.000 zł na zakup 65 wa­
gonów osobowych. Norma roczna powinna 
wynosić 22 j pół miliona, tym bardziej, że wo 
bec wzrostu przewozu osób w ostatnich la­
tach i potrzeb ruchowych należało by jak naj­
szybciej powiększyć ilość wagonów o 1200 
sztuk.

Bóść wagonów towarowych j»st niewystar­
czająca-

Reasumując, należy ustalić, że roczna kwo­
ta na renowację taboru wynosić powinna ra­
zem na wszystkie wagony 88.000500 zł.

W stosunku do 1 km linii eksploatacyjnych 
obserwujemy wzrost pracowników. Gospodar­
ka personalna nie należy ani do 'najoszczęd­
niejszych, ani do najracjonalniejszych. Ze 
stroy organizicyj pracowniczych wysuwają 
się postulaty, którbm trudno wprawdzie od- 
mówjć słuszności, ale których zaspokojenie 
w warunkach obecnego budżetu widzi refe­
rent juko niestety niemożliwe.

Mówiąc o węźle warszawskim, referent pod 
kreślą, że węzeł ten jest w stadium przebu­
dowy, co powoduje trudności w ruchu, nie 
mniej jednak ostatnio obserwowaliśmy dni

WARSZAWA, 24,1 (Tel. wł.) Sprawę Sta­
nisława Dylewskiego nazywają w prokuratu­
rze procesem warszawskiego Grzeszolskiego. 
Dylewski jest oskarżony o ytemratyczne tru­
cie j uśmiercenie swej żony węglanem baru, 
związkiem z tej samej grupy co groźny i za­
gadkowy tal.

Proces znajduje się na wokandzie Sądu O- 
kręgowego.

Oskarżony ma lat 54, żona była od niego 
starsza o 3 lata. Pracował, jako mechanik w 
gmachu Komendy Straży Granicznej przy ul. 
Poznańskiej 30. Z żoną żył bardzo zgodnie do 
1936 r„ tj. w ciągu 12 lat.

Przyczyną katastrofy domowej 
była młoda dziewczyna Władysława Kar­

czewska, którą poznaj przez swego kolegę. 
Uda/wał wobec niej kawalera, nie wspomniał 
ani o żonie, ani o dwu swych synach 11-letnim 
Janie i 9-letnim Ryszardzie, Znajomość za­
cieśniała się.

Podsądny obiecywał dziewczynie ożenek i 
da! nawet na zapowiedzi, wyznaczając ter­
min ślubu na 3 lipca 1938 roku.

Dylewska nie wiedziała, że jest zdradzam. 
Od początku 1957 r. zapadała na zdrowiu.

Rada Ministrów
WARSZAWA, 24.1 (PAT). Dziś od­

było się [pod przewodmictwem premiera 
gen. Slawoja-Skłiadkow-skiego posiedze­
nie Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tym przyjęto szereg projektów ustaw 
m. ,in. o wycofywaniu urzędowi, łud-ności 
i mienia z (Zagrożonych obszarów pań­
stwa, o komunikacjach w służbie obro­
ny państwa, o powszechnych obow ązku 
świadczeń raeczowych, o uregulowr.óu 
stanu prawnego majątków kościoła pra­
wosławnego na obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej, o zastawie rejestrowym r.a 
maszynach j aparatach i t.di.

Wczoraj, w ostatnim dniu ciągnienia loterii 
państwowej główna wygrana w wysokości 
miliona złotych padlin w jednej z małych ko­
lektur na terenie COP, mianowicie w Rzeszo­
wie na nr 98632.

Milion padl S
Stała dzienni wygrana 20.000 padła na nr 

65195.
50.000 zł na’n-ry 79721 184259

I

po prostu katastrofalne, tak że trudno się 
dziwić, że pod adresem zarządu kolei padały 
nieraz bardzo przykre słowa.

DYSKUSJA
W dyskusji poseł Sawiński wyraził pogląd, 

że trudności, jakie się przeciwstawia(ją nale­
żytemu Zagospodarowaniu kolei j inwesty­
cjom im potrzebnym, dadzą się usunąć tylko 
w drodze operacji kredytowej. Trzeba tylko 
przed przeprowadzeniem tej operacji wska- 
«ać wyraźnie cel, na jsiki mają być zużyte 
sumy zebrane, a społeczeństwo nie uchyli się

od ofiar.
Nastąpiła przerwa do godz. 16, po której 

poseł Surzyński zajął się kosztami budowy 
kanału Warta — Gopło i zapowiedział, ze 
jeśli przegrupowanie kredytów -na roboty wod 
ne nie da możności zapewnienia 2 <miln. zł 
na budowę tego kanału, a przynajmniej pół 
miliona zł na regulację Warty, to w dyskusji 
można wystąpić z ewentualnym wnioskiem o 
zaciągnięcie na ten cel przez Fundusz Pracy 
lub ministra komunikacji krótkoterminowego 
kredytu na krajowym rynku pieniężnym.

Min. UIrych o sytuacji P. K. P.
Z kolei wygłosił długie przemówienie mim. 

komunikacja płk. UIrych, który na wstępie 
zaznaczył, że główne zadani* komunikacyjne 
w Polsce polegają: 1) na zdobyciu możliwie 
wielkich środków finsaisowyćh na utrzyman e 
i rozbudowę naszych urządzeń przewozowych

w ogóle 2) na odpowiednim podziale tych 
środków pomiędzy poszczególne dziedziny 
transportowe; 3) na ustaleniu kolejności u- 
iywanóa środków finansowych w ramach po­
szczególnych dziedzin transportowych.

Następnie omówił sprawę dróg lądowych,

HI *• t P.

WALENTY SROKA
RESTAURATOR

Prezes Stów. Zawodow. Właścicieli Zakł. Restauracyjnych na powiat 
Będziński,

opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 24 stycznia 1939 r. 
Nabożeństwo żaf.obne za duszę Zmarłego odbędzie się droia 26 • 

stycznia 1939 r. o godzinie 9 rano w kościele N. M. P. w Sosnowcu. 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nfejscciwjy odbędzie się w tym. 

że dniu o godzinie 15.
Cześć Jego świetlanej pamięci!

ZARZĄD STOWARZYSZENIA RESTAURATORÓW M 
NA POWIAT BĘDZIŃSKI

Czy nowy Grzeszolski?

Warszawianin pod ciężkim oskarżeniem 
otrucia żony barem

Dziwne miała objawy. Ciągle torsje, bóle gło­
wy,

wreszefce nieżty dróg pokarmowych j za­
palenie woreczka żóldoweigo.

Dr Szendzjkowaki, który ją leczył, nie mógł 
sobie poradzić z cierpieniem chorej, gdyż co 
zrobiło się jej trochę lepiej, to znów nastę­
powały niezrozumiałe pogorszenia.

W dniu 21 czerwca chora czuła się tak źle, 
że wzywano do niej Pogotowie. Mąż zabrał 
receptę, zamówił lekarstwo w aptece, ale go 
nie odebrał. Udał się na spotkanie z Kar­
czewską, ąpędził z mą kilka godzin w uży­
czonym mu przez kolegę mieszkaniu. Na­
stępnie udali si ęoboje na miasto i kupił jej 
pantofle.

Powrócił do domu dopiero pod wieczór, gdy 
żona już konała.

Dowiedziawszy się o śmierci pacjentki dr 
Szendizikowski zwrócił się do komisariatu ze 
wskazaniem, iż

należałoby dokonać sekcji zwłok w celu 
zbadnnia istotnej przyczyny zgonu. 

Powiadomiony o tym Dylewski usiłował nie 
dopuścić do ekshumacji, grożąc dr Szendzi- 
kowskiemu zemstą.

Milion padł w Rzeszowie
25.000 zł na nr 95051
15.000 zł na n-ry: 19152 123065 145771 

150512
10.000 zł na n-ry: 4944 7483 91820 117270 

127944 141704

Aby wygrać

a jak grać to u

trzeba grać,

K AFT AL A!
Losy I-ej klasy są już do nabycia. 67

50(10 zł na n-ry: 11493 17747 64559 82511 
91375 152195 158351

2000 zł na n-ry: 3425 17747 40425 61171 
,66139 78044 81940 113840 117581 118752 

wodnych i lotniczych, zagadnienia turystyki 
inwestycje Idgj Popierania Turystyki i wre 
szcie przystąpi do omówienia kolejnictwa.

W zakresie ruchu osobowego ministei 
stwierdził w ubegłym 5-leciu stały wzrost 
pnzejatzdów, znacznie mniejszy wzrost wpły­
wów, lekkie zmniejszenie deficytu na jedno­
stkę pracy, a1 więc poprawo współczynnika 
eksploatacji w znkreeie mchu osobowego.

W ruchu towarowym minister również 
stwierdzał w ostanim 34eciu rozwarce ,,no'- 
życ“ pomiędzy przewozami i wpływam’, jak­
kolwiek bowiem nie były w tym czasje prze­
prowadzane większe zniżki taryfowe, a nawet 
przeprowrdzcno parę drobniejszych podwy­
żek, przeciętny wpływ za tono-kiłometr stale 
spadał, wynosząc w r. 1956 — 5.92 gr, w r. 
1937 — 3.52 gr, a w roku 1938 — 3,43 gr.

W planie finansowo - gospodarczym na rok 
1939 wpływy zostały przewidziane w wyso­
kościach niższych od wpływów osiągniętych 
w 1987 r. i preliminowanych na rok 1938. T.k 
samo i rozchody zostały ustalone poniżej pis 
nu na rok 1936.

W porównaniu jednak z wynikami “ rok
1937 preliminarz rozchodów na 1939 r. jest 
większy o ponad 70 milionów złotych, z któ­
rych na właściwe rozchody eksploatacyjne ko. 
lei przypada 60 milionów złotych.

Tak stosunkowo znaczne zwiększenie roz 
chodów znajduje uzasadnienie przede wszyst­
kim w znacznym wizroście prrcy przewozowe; 
Polskich Kolei Państwowych, w konieczność 
uwzględnienia większych kredytów na wymia­
nę taboru, w różnicy cen n:ektórych materia 
łów, w wzroście wydatków na emerytury ) 
zaopatrzenie, w związku ze zmianą od 1 lipca
1938 r. przepisów emerytalnych ooaz ze zwię­
kszeniem się ilości zaiopatrzień emerytalnych 
i wdowich, a wreszcie w większych kosztach 
obsługi zobowiązań kolejowych.

Na zakończenie mowy min, UIrych poru 
szył sprawy .zatoru na węźle warszawskim, 

I który miał miejsce przed świętami Bcżego 
Narodzenia ub. roku, odbił się głośnym echem 
na łamach prasy. Min. UIrych omówił trud­
ności Jakie wyłoniły się w związku z mroza­
mi i jakie miały usprawiedliwić zupełną de­
zorganizację węzła warszawskiego.

W ciele zmarłej nie znaleziono śladów żad­
nej trucizny, ale prof. Grzywo-Dąbroweki oraz 
dr Westfalewicz, kierownik oddziału toksy- 
nologii Instytutu Ekspertyz Sądowych, orze­
kli, że otrucie nie jest wykluczone, zwłaszcza 
trucie systematyczne. Silnie działający j wy­
wołujący spustoszenia środek mógł znajdo­
wać się w organizmie przejściowo. Prof. 
Wachholc wypowiedział opinię konkretniej­
szą. Uznał, że zmiany w nerkach i układne 
naczyniowym zmarłej

są typowe dla otrucia barem. 
Prawdopodobieństwa otrucia określił jaka 
„graniczące niemal z pewnością".

Jak się okazało, oskarżony przed kilkoma 
miesiącami zapytywał znajomych o jakąś 
skuteczną truciznę, twierdząc raz, że chodzi 
mu o orbactwo w domu, innym razem,

eż musi wygubić szczury, pleniące się ja­
koby w gmachu Komendy Straży Grani­

cznej, co było czczym wymysłem.
Dzieci nieboszczki zeznały, że ojciec dawał 

ich matce jakieś proszki, po których zawszł 
źle się czuła.

Wreszcie policja znalazła bardzo poważny 
dowód. W piwnicy, gdzie bywał tylko oskar­
żony, ujawniono zamaskowaną skrytkę w mt 
rze, a w niej pudełko trucizny na szczury 
„Morditor“ z połową zawartości i blaszaną 
pokrywką ze śladami rozcieranego proszku. 
Zarówno „Morditor" jak i owe ślady proszku 
zawierały bardzo duży odsetek baru.

Pudełko pełne zawiera 50 gr, w tym bra­
kowała 26 gramów. Śmiertelną dawką dla 
człowieka jest 2—5 gramów trutki.

W mieuzkanru oskarżonego znaleziono 
brosEurę, zawierającą przebieg procesu 

Grzeszolskiego-
Uwięziony pod zarzutem truciciełstwa Dy­

lewski do winy się nie przyznał. Do wodzi, żc 
znalezioną w piwnicy truciznę odebrał żonie 
w sierpniu 195? r. i ukrył, by do niej nie mia­
ła dostępu. Tymczasem firma, sprzedająca 
trutkę na szczury, ustaliła, że opakowania 
takie jak pudełko, Stanowiące dcwiód rzeczo­
wy, zostały wypuszczone na rynek dopiero w 
grudniu 1937 r.

W toku dzisiejszej rozprfwy oskarżony w 
dalszym ciągu wypiera się winy.

Proces potrwa dwa dn’.
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Medycyna i dentystyka pod obstrzałem żydów

Nostryfikantami są przeważnie żydzi
Zagadnienie eliminacji żydostwa z 

życia polskiego- posiada w.iele aąpektów. 
Jędrnym z nich jest sprawa odży drżenia 
wolnych zawodów. Akcja w tym zakre­
sie winna być prowadzona. w suerokiej 
płaszczyzn ę wykorzystywania wszyst­
kich dostępnych środków.

Walka młodzieży akademickiej z ży­
dami na wyższych uozełniiach doprowa­
dzała już do wprowadzenia ghetta oraz 
spowodowała zmniejszanie się liczby 
studtenttów-żydów. Nie mając swobod­
nego dostępu na 'wyższe uczelnie w Pol­
sce żydzi usi&ują dragą okrężną przedo­
stawać sdę jednak do wolnych zawodów 
wyjeżdżając na studia za granicę, a na- 
sbępn.ie wracają do PoCsk celem 'nostry­
fikacji dyplomów 'zagranicznych.

Obowiązujące do niedawna przepisy 
o nostryfikacji dyplomów zagranicz­
nych nie stawiały żadnych przeszkód 
przedostawania sdę żydów tym kana­
łem do zawodów lekarskiego, aptekar­
skiego itp. Ostatnio jednak, zgodnie e 
postulatami wysuwanymi przez młodą 
intel igencję polską, nastąpiła zmfcir.3 
rozporządzenia Mim. WR i OP. o nostry 
f ikacj.i zagranici mych akademickich 
stopni naukowych i zawodowych.

Szczególnie doniosłym w nowym roz­
porządzeniu, które już wesmło w życie, 
jest art. 4, że Min. WR a OP może e 
własnej inicjatywy lub na wniosek ra­
dy wydziałowej szkoły akademickiej o- 
graniczyć na poszczególnych wydzia­
łach lub mawet w całej szkole akademi­
ckiej liczbę osób, które mogą być dopu­
szczone do noetryfikacjii dyplomów za­
granicznych, a nawet całkowicie zaw e- 
sdć nostryfikację na dany rok akademi­
cki Przepis ten pozwala więc na regu- 
iorwiamie dopływu nowych ludz’ z dyplo­
mami zagranicznymi, powiedzmy otwair 
aie samych żydów.

Warto dla zilustrowania celowości 
tych .postanowień rozporządzeń'a podać 
znane ze „Statystyki snkolnict«ia“ dane 
o nostryfikacji dyplomów zagranicz­
nych w Polsce.

W ciągu pięciu 'lat, od r. ak. 1931-32 
do r. 1935-36 (brak dotąd późniejszych 
danych) nostryf kowano 728 dyplomów 
zagramcznych. W roku ak. 1931-32 — 
142 dypl., 1932-33 — 140, 33-34 — 183. 
34-35 — 110, 35-36 — 147 dyplomów.

Według kierunku studiów statystyka 
osób, których dyptamy zostały nostry­
fikowane w ciągu wspomnianego pię­
ciolecia przedstawia s ę jak mastępuje: 
teologia i .prawo kam. — 11 dyplomów, 
prawo j nauki polat. — 21, medycyna — 
355. farmaceutyka — 65, weterynaria
— 7, dentystyka — 43, filozofia __40
rolnictwo — 17, komunikacja, miernie- 
tw® i im. — 28, architektura — 22, 
mechanika i elektrotechnika — 45, 
chemia — 28, górnictwo j hutnictwo — 
46.

Z powyższego zestawienia wynika, 
ze największą "łość dyplomów nostryfi­
kowano z zakresu medycyny — okoio 
50%, farmaceutyki — 9%, dentystyki
— 6%, mechaniki i elektrotechniki — 
6%, górnictwa i hutnictwa — 6%, oraz 
filozofii — 5%.

Ciekawe światło rzuca zestawienie 
liczby dyplomów nostryf kowanych w 
Polsce za ostatnie crterolera-ie roku ak. 
1932-83 do r. 1935-36 włącznie, według 
wyznania (poprzednio nie sporządzano 
eestawień według wyznania). I tak na 
ogólną liczbę 580 dyplomów osoby wy­
znam a rz.-kat. uzyskaPy 102 dyplomy, 
grecko-kat. — 56 dyplomów, prawosła.- ■ 
wręgo — 9, ew-Bngefliicihiego — 23, moj- ' 
żesizowego — 387, innych wyznań’ — 3.

Zestawienie to wykazuje, że wśród ■ 
osób, które uzyskały nostryfikację dy­
plomów magrainiiczmyęh w Polsce, w- spo- : 
sób zdecydowany przeważają żydzi, * 
wynosząc 67% ogółu mrastryfikantów, . 
daleko za nimi idą przedstawiciele im- < 
mych wyznań, jak rz.-kat. — 17%, gr.
— 10%, ewangelicy — 4%, prawosła­
wni — 150/#, jfuni — O,5e/o.

W wydawnictwach G.U.S. brak ze­
stawień nostryfikantów według natro- 
dowioścń, fpopnzednda jednak tabelka mo­
że mas w- zupełność' zorientować i co dlo 
narodowości, szczególnie stwierdza oma ! 
o stanowczej przewadize elementu moj- . 
tosizoweigo wśród osób, uęyakująqych } 

nostryfikację dyplomów zagranuczmych 
w Polsce.

Wśród żydów przeważają dyplomy 
z izakresu medycyny (ok. 70%) i den- 
tystyki. Na 69 dyplomów nostryfikowa­
nych przeiz żydów w roku ak. 1934-35 
z zakresu medycyny było 52 dyplomy 
dentystyki zaś 4, ze 'wszystkich innych 
diznedzin 13. W roku zaś akad. 1935-36

Dzisiejszy gość min. Becka

Wizyta ministra Rzeszy von Ribbentropa
Dziś przybywa do Warszawy mimd- 

ster spraw zagranicznych Rzeszy. von 
K.bbentrop. Wizyta von Ri'bbe«ntrqąa 
nosi charakter oficjalny: kierów roik po­
lityki zagranicznej Niemiec rewizyto­
wać będz e polskiego ministra spraw’ za 
granicznych, pik. Becka, który bawił w 
Berliinde w roku 1935. Taka jest formal­
na strona przyjazdu niemieckiego mini­
stra spraw zagranicznych do Warsza­
wy.

Sytuacja polityczna Polski, jej (poło­
żenie geograficzne oraz poważna rola,

Rola gospodarcza Rzpłitej

Wojewoda Grażyński na posiedzeniu 
Sejmu śląskiego podczas debat nad bu­
dżetem śląska powiedział:

Przyłączone Zaolzie wskutek fatal­
nej gospodarki czeskiej posada tyle 
zaniedbań 'we wszystkich dziedzinach 
że przez okres kilku lat wymagać bę­
dzie wielom lionowych inwestycyj, a 
dochodowość jego z powodu koniecz­
ności reformy systemu podatkowego 
jest jeszcze nieokreślona.

Już dziś wydatki na Zaolzie wyno­
szą prawie 3 m liany zł.

Na inwestycje preliminuje się ma 
Śląsku 36 miln, zł. Osobny program 

drogowy został opracowany dla Zaol­
zia, które trzeba połączyć z resztą 
województwa śląskiego.

Obok budowy 120 km. nowych 
dróg, kosztem ok. 13 miln. zł., trzeba 
radykalnie rnapraw ć 320 km. dróg 
państwowych i powiatowych na Za-

Dziecko wsi poza szkołą średnią

Należy usunąć tamy i bariery
oddzielające wieś od szkolnictwa średniego

Zaledwie 9.8 proc, uczniów szkól śre­
dnich stanowią dzieci wsi. Również i na 
wyższych uczelniach młodzież wiejska 
jest najmniej liczna spośród wszystkich 
warstw społeczeństwa.

Mimo dążeń do uprzystępnienia wyż­
szych szczetńów wykształcenia wszyst­
kim warstwom społecznym, wieś, sta­
nowiąca trzy czwarte ludności państwa 
nadal nie ma dostępu już nie tylko dra 
uczeknd akademickich, lecz także dlo 
szkół średnich.

Nawet najzdolndejsEe jednostki spo­
śród (niezamożnej młodzieży wiejskiej 
nie są w stanie podołać trudnościom 
jakie piętrzą się przed nimi na drodze 
do zdobycia wyższego wykształcenia.

P erwszą z tych trudności jest egza­
min do I klasy. Na wsi istnieją 'najczę­
ściej tylko 'nisko zorganizowane szkoły 
powszechne. Uczniowie ich nie mogą 
skutecznie rywalizować w czasie egza­
minu e kolegami z miast, którzy koń­
czyli pełną szkołę powszechną, stojącą 
na o wiele wyższym poziomie.

Zresztą nawet zdany egzamin nie 
jest rękojmią przyjęcia. W gimnazjach 
państwowych, obejmujących zaledwie 
połowę uczniów szkół średnich, miejsc 
jest o wiele za mało. Szkoła prywatna 
zaś, gdze czesne przekracza często 
1000 zł. rocznie, jest niedostępna dla 
drobnego rolnictwa.

Szkoły średnie znajdlują się tylko w

Szwajcarski Bank Narodowy 
ukrył złoto w górach

W związku z wiadomościami, jakie się u-.ctTcłć.—
'kazały w prasje, że belgijskie i holenderskie I carskiego banku narodowego -/.deponowana

złota za granicą, dziennik • berneński „Der
Bund" notuje, że według uzasadnionych do-1

■.imysłów znaczna część zapasów złota szwaj-

baniki emisyjne złożyły część swych zapasów I została również zagranicą, reszta 0a£ ukryta 
-*-*•- -- ------ - J-:—------- "—Iw bezpiecznym miejscu w górach szwajcar-

I skich.

Nowe paliusze
ARCYBISKUPIE

W dniu 21 ban. w bazylice św. Agnieszki w 
Watykanie odbyła się uroczystość pobłegosł®- 
wienia dwóch jagniąt, które następnie prze­
wieziono do Watykanu, jako tradycyjny dar 
kapituły lateraneńskiej dla Ojca św.

Papież ze swej strony pobłogosławił jagnię­
ta i polecił przesiać je benedyktonom w kla­
sztorze św. Cecylii, gdzie będą hodowane aż 
dn Wielkiejnocy. Wówczas jagnięta będą o- 
strzyżone a z wełny ieh zostaną sporządzone 
paliusze, które Ojciec św. przesyła arcybi­
skupom.

na 96 dyptamów 'nostryfikowanych 
przez żydów — 63 dyptamy z zakresu 
medycyny, oraz 21 dyptamów' z denty- 
styki.

Z dotychczasowych rozważań wynjka 
że najbardziej atakowanym kierunkiem 
studiów przez dyplomantów zagranicz­
nych, wśród których przeważa etame-.t 
żydrawisflci jest medycyna oraz denty- 
styfca. I

w Warszawie
jaką Polska odgrywa w polityce euro-1 mim. Ribbentropa nosi wyłącznie cha- 
pejskiej, spowodowały, że wizyta nie- iwk nnłk.
mieekiego męża stanu w Warszawie — 
poprzedzona była licznymi najfantasty­
czniejszymi nieraz pogłoskami, doty­
czącymi celu tej wizyty oraz rzeko­
mych iporcmumień, czy układów, jakie 
mają być zawarte w czasie bytność 
ministra von Ribbentropa w Warsza­
wie.

Stwierdzić wszakże wypada, że nie 
są przewidziane żafhe inowe um-owy po- 
nrędzy Pofeką a Niemcami i że wizyta

oŁziiu. W całości 5-letnd program dro­
gowy na Zaolziu pochkr.de. ok. 22 ani­
liny zł.

Po objęcu Zaolzia i reorganizacji 
szkolnictwa okazało się, jak wybitnie 
tendencyjny był obraz narodowościo­
wy sziloołnictwa za czasów czeskich. 
Obecnie jest tam 160 polskich szkół 
powszechnych i wydu ałowych — z 
30.628 uczniami, w tym 3 szkoły po­
wszechne i 2 wydziałowe niemieckie, 
z ogólną liczbą 818 dzieci.

ZreorgiriMZOwano też szkolnictwo 
średnie. Do 5 gimnazjów polskich u- 
częszcza ogółem 2.114 młodzieży, a 
do jedinego gimnazjum niemieckiego 
w Boguminie 194.

Do szkół zawodowych chodzi 1.400 
dzieci. Otwarto 11 szkół dokształca­
jących zawodowych z 1.637 uczniami, 
oraz 12 szkół ludowych gospodar­
czych z 519 uczniami.

rakter manifestacji ciągłości lite pofe- 
tycŁinej, zapoczątkowanej przez Polskę 
i Niemcy w roku 1934, tj. w chw.iłi pod­
pisania paktu o l-ieaigresji.

Umowa polsko - niemiecka wykazała 
swą żywotność. Najlepszym tego dowo­
dem jest, że dnia 26-go stycznia rb. — 
upływa 5 łat od: chwiał jej podpisania i 
że w ciągu tego 5-tetfn ego okresu sto­
sunki polsko-niemieckie, pozostawiające 
wiele do życzenia przed rokiem 1934, 
uległy znacznej poprawie, wchodząc na 
tory normalnych i przyjaznych stosun­
ków sąsiedzkich.

Celowa kampania prasy zagraniozoeó 
zmierzająca do wysunięcia na plan pier­
wszy zagadrt eniia tzw. Wielkiej Ukrainy 
popieranej rzekomo przez Rzeszę, oka­
zała się niezgodna z rzeczywistym sta­
nem rzeczy. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że najpoważniejszym za­
gadnieniem polityki zagrankianej Nie­
miec będzie w roku b eżącym sprawa 
kolonii. Temu zagadnieniu poświęci 
Rzesiza całą swą enengię i aktywność 
polityczną. Problem zresztą ukraiński 
'jwracałby się w pewnym stopniu prze­
ciwko Polsce, a więc również pnzee wko 
obecnej polityce polsko-niemieckiej. I 
w takim wypadku min. von R bbentrąp 
nie dokumentowałby swym przyjazdem 
do Polski ciągłości tej polityki, jak to 
ma miejsce obecne.

Sprawa kolonii jest zresztą kwestią 
iw najwyższym stopniu interesującą 
również Polskę. Jest ona rozwiązaniem 
szeregu problemów gospodarczych e- 
.■nigracyjinych, które nie mogą Polski 
nie interesować.

Tak więc nie należy się spodziewać 
żadnych sensacji poi tycznych po wi­
zycie mim. von Ribbemitiropa w Warsza­
wie.

miastach, gdzie koszty utrzymania są 
bez porównania wyższe niż na wisi. 
Tanie zaś bursy, utrzymywane przez in­
stytucje samorządowe i społeczne, są w 
Polsce jeszcze rzadkością. To jest druga 
przyczyna, uniemożliwiająca młodzieży 
wiejskiej dostęp do gimnazjum.

Ostatnią wreszcie — są wysokie o- 
płaty, za taksę admfristraicyjiną_ i cze­
sne, oraz brak odpowiedniej ilości sty­
pendiów dla młodz eży wiejskiej.

Spośród uczniów I klasy gimnazjów 
państwowych zaledwie 3 proc, jest zu­
pełnie zwolnionych od taksy. Wszczęta 
niedawno akcja tworzenia w każdej 
gminie stypendiów dla zdolnych a nie­
zamożnych uczniów, dotychczas nie 
ma jeszcze odpowiedniego zasięgu.

Inicjatywę 'zmiany tego stanu rzeczy 
wimen podjąć Zw. Izb i Organioacyj 
Rolniczych.

Droga do poprawy prowadzi przez 
ułatwienie dzieciom iwsi przejścia 
szkoły powszechnej do średniej, rozcą 
gnięcie sieci gimnazjów i tanich burs 
na małe osady oraz przez zastosowania 
na wielką skalę akcji stypendialnej.

pochkr.de
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Opinia polska protestuje

Chil Rechnic i
Trzeba uzupełnić ustawę

W ub. niedzielę, 'na zebrań'u robotni­
ków w Dąbrowie Górniczej (Związek 
Przyjaźni) padta pod adresem prelegen­
ta następujące pytanie:

— Jak to może byó, że gdy ograni- 
cacne jest nabywanie przez żydów w 
pasie ipograin ciantym placów i nerucho- 
moścd, znani ze swych spekulacyj żydzi 
Rechnic i Gutman, nabyli w ub. miesią­
cu na Śląsku kopalnię węgla.

Prelegent znalazł Się w kłopotliwej 
sytuacji. Cóż na to odpowiedzieć? W 
zapytaniu owego robotnika bowiem, 
znajdowała się już odpowiedź, którą 
wyrazić mogą jedynie słowa:

— Ne do wiary!...
Odpowiedź w okrzyku bólu i żalu, iż 

fakt tsiki może mieć miejsce.
A jednak istotnie: Rechnic, tąk dfo- 

brze znany społeczeństwu zagłębiow- 
sk emu z historii kopalni „Helena*1, z 
najrozmaitszego rodzaju skandali i kom 
fhktów związanych z eksploatacją tej 
kopalni, cieszący się fatalną opinią, u- 
zy®kuje prawo eksploatacji kopalni 
„Szczęście Luizy" w Szopienicach. Nie- 
arozumiafym wydawać się musi uzyska­
nie tego zezwolenia przez Rechnfca, w 
zestawieniu z przepisami ograniczają­
cymi prawa nabywania przez żydów 
nieruchomość.

P. Rechnic prawdopodobnie nde naby ł 
na własność kopatai, a jedynie załatwił 
sobie sprawę „eksploatacji" czy dzier­
żawy. Co do tego ustawa nie przewidu­
je ograniczeń. Ozy jednak takie wyja­
śnienie może nas uspokoić i czy uważać 
je możemy za wystarczające. Nigdy. 
Ograniczenie wprowadzone w pasie po­
granicznym dotyczące sprzedawania i 
nabywania nieruchomości ma swe głę­
bokie uzasadnienie, dyktowane wyższą 
racją dobra państwowo - marodciwego, 
'wyższą racją tkwiącą korzeniami w po­
jęciu obronności Państwa. Czy nie na­
suwa się z całą siłą przeświadczenie, iż 
ograniczenie takie powinno i musi być 
rozcągnięte również na takie objekty 
jak kopalnia „Szczęście Luizy"?

Czyż n e wydaje się nam paradoksem 
ii. p. Chiiłowii Rechindcowi nie wolno na­
być ani domu, ani placu (zanim weszła 
ustawa w życie wybudował p ęciopię- 
trową kamienicę w Katowicach), ale 
'wolno mu spekulować objektem prze­
mysłowym, z którym wiąże się egzy­
stencja setek rodzin, tysięcy osób!

Istnieje jakaś głęboka tuka w usta­
wie, którą trzeba szybko wypełnić ra­
cją stanu Potoki, aby nie była wypełnia­
na przez spekulacje kombinatorów nie 
mających żadnego sentymentu dla pań- 
etwowści perskiej, a jedynie bezwzględ 
me dążemde do najszybszego bogacenia 
się kosztem robotnika, przy pomocy spe 
'oulacyjnych kombikacyj, anarchizują-

PROGRAM RADIOWY
ŚRODA, 25 STYCZNIA

6.30 Weroły montaż płytowy; 6.35 Gimna­
styka; 6.30 Muzyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla azkół; 11.25 Muzyka z płyt;
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycja 
południowa; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.40 
„Zimowy wieczór" — pogadanka dla młodzie 
ży; 14.50 Wiadomości bieżące i giełda, 15.00 
Rozwiązanie konkursu rysunkowego dla dzie­
ci; naw koncert: „Kulig** — audycja dla 
dzieci; 15.80 Muzyka obiadowa; 16.00 Dzietn- 
nik południowy; 16.05 Wiadomości gospodar­
cze; 16.20 Dom j szkoła — gawęda; 16.85 — 
Recital śpiewaczy Edw. Bendera; 17.00 Od­
czyt wojskowy; 17.15 Recital organowy; —
17.45 Rezerwa; 18.00 Audycja okolicznościo­
wa; 18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 Nasz 
język; 18.40 Dyskutujmy — „Czy potrzebne 
«ą stopnie w szkole" — dialog; 19.00 Fra­
gmenty z komedii muzycznej „Na falach ete- 
ro"; 19.40 Muzyka lekka j taneczna; 20.35 — 
Audycje informacyjne; 21.00 Koncert Chopi­
nowski w wyk. Pawła Łowieckiego; 21.30 — 
Wieczór autorski Tadeusza Żeleńskiego-Boja; 
22.00 Z życia gosp:darczega Śląsk"; 22.10 — 
Koncert rozrywkowy; 23.00 Ostatnie wJado- 
ttfeśei

„Szczęście Luizy”
dotyczącą pasa pogranicznego

oych naszą gospodarkę narodowo-pań- 
stwową.

Pocieszającym iz,j a wtokiem jest ba o- 
koliczność, iż prasa polską, bez różnicy 
odcieni icolityczniyoli. dowiedziawszy się 
o <nowej tra*nzaikcji p. Rechmica, odda­
jącej w jego ręce kopalnie, podniosła 
alarm. Opinia polska crown na kresach 
zachcdinióh Potoki. Czuwa i bacznie ób- 

.semwiuje. Co ważniejsze — czuwa i ro­
botnik potoki.

Robotnikowi polskiemu, pracowniko­
wi (polskiemu, czy to fizycznemu czy u- 
mysłowemu nie jest obojętnym, kto 
eksploatuje kopalmię i w jakich okolicz­
nościach obcy element dochodzi do o-'

ZAWIADAMIAMY
naszych P. T. Czytelników, że

Administracja „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu 
została przeniesiona do nowego lokalu 

PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO 24 (obok tunelu) 
Telefon 610-73

gdzie załatwia sprawy związane z prenumeratą, ogłoszeniami, kolportażem itp. 
ADMINISTRACJA jest czynna w dni powszednie od godz. 9 do 19-ej- 
REDAKCJA „K. Z mieści się w dotychczasowym lokalu przy ul. Pił­
sudskiego 4, telefon 610-64. Wszelki materiał redakcyjny można nadsyłać 
codziennie w godzinach od 9 do 21-ej; w niedziele i święta od godz. 19 do 22.

KURJER ZACHODNI.

„Sprawdzaj sam siebie”

Dyplomy dla ofiarodawców na FON.
ogłoszona została w numerze z dnia 22Jak wiadomo, Ministerstwo Spraw 

Wojskowych ro?|^ocnęło wydawanie dy­
plomów dla osób, które złożyły ofiarę 
na FON. Dyptamy te rozsyłane są wszy­
stkim ofiarodawcom w kolejności zło­
żenia daru. Dary poniżej 10 złotych — 
wpisywane są na dyplomy zbiorowe, 
które przechowywane są w Ministerst­
wie Spraw Wojskowych.

Listy ofiarodawców ogłaszane będą 
periodyczmie w dztamniku „Polska Zbrój 
na". Pierwsza lista ofiarodawców (aa 
czas od 1 maja do 10 czerwca 1936 r.)

25
Styczeń

KALENDARZ DNIA 
Środa

Nawrócenie św. Pawła 
Jutro; Polikarp b.
Słońca wsch. 7,52, zach. 16.34 
Księżyca wsch. 9.10, z. 22,17.

HISTORIA PODAJE:
1507 Koronacja Zygmunta I w Krakowie
1831 Sejm warszawski detronizuje Mikołaja 

I jako króla polskiego
1905 Wybuch -stTajku szkolnego w Królestwie 

Kongresowym.
PRZYSŁOWIA:

Na Nawrócenie Pawła śnieg j deszcz, 
To ostrej zimy pewny wieszcz.

ZŁOTE MYŚLI
Zazdrośni są tylko ludzie małego serca : 

rozumu.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pokrzywdzona".
EDEN: „Maria Antonina".
PATRIA: „Ultimatum".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 13
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12 

pauowyiwiaą a objektów przemysło­
wych.

Jest to jeszcze jeden odcinek naszego 
życia państwowego, na którym staja­
my zjednoczeni',, bez względu na zajmo­
waną pozycję społeczną. Skonstatowa­
nie tego faktu napełnia 'nas optymiz­
mem, iż pomimo trudności piętrzących 
s'ę jeszcze przed nami. pomimo dużej 
odlegfoścj dzielącej nas od celu, którym 
jest unarodowienie życia gospodarcze­
go, proces zjednoczeniowy opinii pol­
skiej odbywa sfę mieustamnie, konse­
kwentnie. A od szyfbkości tego procesu 
uzależniony jest czas osiągnięcia celu.

(as)

stycznia rb. „Potok Zbrojinej". Druga 
lista ukazała się w „Polsce Zbrojnej" 
w diniu 24 stycznia, trzecia roś ukaże 
się 25 stycznia.

Ofiarodawcy, którty nie otrzymał 
dyplomu łub nie znaleźli swego nazwi­
ska na właściwej liście, winni zgłaszać 
reklamacje do Bura Budżetowego Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych poda­
jąc datę i sposób złożenia daru oraz 
swój adres.

zagłębia
Teatr w Katowicach
środa 25 bm. godz. 20 — „Dlaczego zaraz 

tragedia".
Czwartek 26 bm. godz. 20 — „Romantyczni" 

(premiera).
Piątek 27 bm. godz. 20 — „Lat" w Nohant"
Sobota 28 bm. godz. 15.30 — „Pan Jowial- 

ski" (dla szkól); godz. 20 — „Romantyczni".
Niedziela 29 bm. godz. 16 — „Lato w No­

hant"; godz. 20 — „Lato w Nohant".
Poniedziałek 30 bm. godz. 19 — „Pan Jo- 

wialski" (dla bezrobotnych).

Teatr miejski w Sosnowcu
W SOBOTĘ ROZPOCZYNA 

PRZEDSTAWIENIA
TeatT Miejski w Sosnowcu rozpoczyna 

przedstawienia w sobotę j niedzielę (28 j 29 
bm.) sztuką „Włamanie" Grzymały-Siedlec- 
kiego. Przedstawienia odbywać się będą w 
salj KPW przy ul. Kilińskiego 5 w Sosnow­
cu. Bilety wcześniej do nabycia w biurze 
„Orbas".

X PORZĄDEK KOLĘDY W PARAFII W.
N. M. P. W SOSNOWCU, środa dnia 25 bm' 
od godz. 11 jeden ksiądz ul. Wiejska, od g. 
14 drugi Iksiądz ul. Płocka i Niecała. Przy tej 
okazji księża będą przyjmowali dobrowolne 
ofiary na dokończenie odnowienia kościoła.

X ŚWIETLICA NARODOWEJ ORGANIZA­
CJI KOBIET W SIELCU, przy ul. Szkolnej 6 
przyjmuje dziewczynki do nauki: kroju, szy­
cia i haftu. Opłata miesięczna 2 zł,

Odznaczeni
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Za zasługi na połu pracy społecznej 
otaracaerni zostali Ztotyim Krzyżem Za­
sługi pp.: Stefan Bronisław Garliński, 
•wdKX|urokunator Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu, Jerzy M chalsk’, sędzia Sa­
dłu Okręgowego w Sosnowcu i Edmund 
Salak, notariusz w Będzinie.

Walne zebranie
ZWIĄZKU POLSKIEGO

Dnia 25 bm. tj. dzisiaj o godz. 19.40 w saH 
Stowarzyszenia Techników, ul 3 Maja 25 od­
będzie się walne zebranie Zwiążku Polskiego 
z następującym porządkiem dziennym: zaga­
jenie i wybór przewodniczącego; referat p. 
mec. Kuchty pt. „Dążenia do realizacji pro­
gramu antyżydowskiego w drodze ustawo­
dawczej"; odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zebrania; sprawozdanie władz; spra­
wozdanie komisji rewizyjnej; wnioski zarzą­
du i komisji rewizyjnej; wybór nowych władz 
i wolne wnioski.

Ze względu na temat referatu, który obej­
mie omówienie projektów w kwestii żydow­
skiej zgłoszonych do Sejmu i stale tam poru­
szanych, jak również dyskusję nad progra­
mem prac Związku Polskiego na rok b eżący 
zwracamy się z apelem do wszystkich człon­
ków o gremialne wzięcie udziału w walnym 
zebraniu. Związek poteki

Opłatek rezerwistów
W SOSNOWCU

Koło Związku Rezerwistów „śródmieście** 
w Sosnowcu i Rodzina Rezerwistów urządza­
ją wspólnie w nadchodzącą sobotę dn. 28 bm. 
Opłatek dla swych członków.

Uroczystość odbędzie się w lokalu Związku 
pracowników ubezpieczeń społecznych przy 
ul. Kołłątaja 17. Początek o godz. 19,

Przy kominku
AUDYCJA SŁOWNO-MUZYCZNA

Zimą przyjemnie posiedzieć przy kominku, 
którego w dobie dzisiejszej w żadnym nowo­
czesnym mieszkaniu nie znajdziesz. Ale cóż 
z tego ? śniegu też trudno znaleźć, a zima
jednak jest! Przy kominku — chodzi o na­
strój, a nie o kominek, ani o śnieg.

W czwartek 26 bm o godz. 22.10 nada roz­
głośnia Polskiego Radia w Katowicach taką 
właśnie nastrojową audycję słowno-muzyczną
pt. „Przy kominku" w opracowaniu Stanisła­
wa Stadnickiego. Będzie to bezpretensjonalna 
a miła chwila, spędzona przy — radioodbior­
niku.

Zderzenie samochodu
Z FURMANKĄ

Onegdaj na szosie pod Wojkowicami Ko­
ścielnymi wydarzyła się katastrofa samoh> 
dowa. Auto osobowe prowadzone przez prze­
mysłowca z Częstochowy Natana Działoszyń­
skiego, mijając furmankę z węglem zderzyło 
się z nią.

Wskutek zderzenia furmanka została roz­
bita, auto zaś poważnie uszkodzone. Woźn ca 
i koń oraiz kierowca samochodu wyszli z ka­
tastrofy bez szwanku.

Potłuczone auto odwieziono końmi do Czę­
stochowy.

X KOLĘDA W PARAFII ŚW ANDRZEJA 
ROBOLI NA STARYM SOSNOWCU. Dnia 
25 bm. w środę na ul. Pawiej od godz. 10 ra­
no. Składane datki przeznaczone są na budo­
wę kościoła św. Andrzeja Boboli na Starym 
Sosnowcu.

X M. S. WOJSK. POiDAJE DO WIADOMO­
ŚCI, że nadsyłanie podań do centralnych 
władz wojskowych o pracę i praktykę rze­
mieślniczą w jednostkach i zakładach woj­
skowych oraz fabrykach pracujących na rzecz 
wojska, jest niecelowe. Starania o przyjęcie, 
do pracy lub na praktykę rzemieślniczą nale­
ży kierować bezpośrednio do zarządów wła­
ściwych fabryk.

X ZATRZYMANIE PASERA. Wydział śled.- 
czy pp. zatrzymał w Sosnowcu Jankla Bron- 
sztajna, pasera, poszukiwanego przez Wy 
dzjał śledczy w Katowicach. Zatrzyminego 
odesłano do Katowic do dyspozycji tamtejszej 
policji.

X KRADZIONE PRZEDMIOTY. Poleją w 
Gołonogu zakwestionowała palto damskie zi­
mowe z kołnierzem karakułowym, skradzione 
w Sosnowcu, na szkodę nieznanej poszkodowa­
nej.

Policja II komisariatu w Sosnowcu zakwe­
stionowała rower męski i opony czerł-one» 
pochodzące z kradzieży.
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20-ta rocznica
BOHATERSKIEJ ŚMIERCI

ŚP. CEZAREGO HALLERA, MAJORA W.P.

Dzień 26 stycznia b. roku, to dzień 20 rocs- 
nicy śmierci dzielnego oficera i dowódcy w 
walce z Czechami Cezarego Hallera.

śp. major Cezary Haller urodził się w 1876 
roku w Jurczycach woj. Krakowskie.

Po ukończeniu szlkól wojskowych oraz tech­
nicznej akademii wojskowej w Wiedniu, wy­
szedł jako podporucznik inżynierii. Za jawne 
prayzn-jwanie się do polskość: młody podpo­
rucznik został przeniesiony z Przemyśla do 
Styrii.

Po wystąpieniu z wojska zajął się gospo­
darstwem w rodzinnym majątku w Jurczy­
kach. W wyborach został wybrany przez lud­
ność powiatu Żywieckiego posłem do parla­
mentu austriackiego w którym zabiegał usil­
nie o potrzeby swych wyborców, występując 
również śmiało j otwarcie w obronie praw 
rodaków na Śląsku Cieszyńskim i wnosił pro­
testy na posiedzeniu parlamentu przeciw wy­
właszczaniu Polaków pod zaborem pruskim.

Wojnę światową spędził śp. major Cezary 
Haller w Krakowie jako d-ca szpitali, zaś po 
zakończeniu podążył pod sztandar ojczysty, 
aby pełnić straż graniczną za zachodnim 
froncie.

W nocy z dnia 22 na 23 stycznia 1919 roku 
otrzymał od d-ta krakowskiego rozkaz wyru­
szenia przeciw wojskom czeskim, które nie­
spodziewanie przekroczyły granicę polską bez 
wypowiedzenia wojny. Śp. major Cezary Hal- 
leT nościągał zaraz telefonicznie załogi z Za- 
tora i Chrzanowa, poczym z tą małą liczbą, 
liczącą zaledwie kilkaset bagnetów ruszy! ze 
swą wierną drużyną na Śląsk Cieszyński i 
zastąpi drogę najeźdźcy czeskiemu.

W nierównej liczebnie walce stawił opór 
w-o jękom czeskim. Własnym męstwem pocią­
gnął swoich żołnierzy do nadludzkich wprost 
wysiłków w walce z Czechami. Był On wszę­
dzie tam, gdzie tego wymagała potrzeba. Po­
legł śmiercią bohaterską pcd Małymi Kończy­
cami dnia 26 stycznia 1919 roku, w obronie 
Ziemj Cieszyńskiej, ugodzony kulą wroga, 
osierocając żonę i dwoje dzieci Cezara • Ma­
rię. Zwłoki Jego pochowane zostały w kapli­
cy rodzinnej w Dworach koło Oświęcimia.

Po bohaterskiej śmierci otrzymał on awans 
na majora i został odznaczony Krzyżem Vir- 
tutj Miłitari. Skromny drewniany krzyż pa­
miątkowy w Małych Kończycach jest wyra­
zem wdzięczności obywateli Ziemi Cieszyń­
skiej wobec poległego. Poza tym ziomkowie 
Jego uczcili pamięć tablicą panfątikową wmu­
rowaną w kaplicy Zebrzydowskich na Wa­
welu.

W dniu 29 bm. w Kończycach Małych na 
Śląsku Cieszyńskim odbędzie się obchód 20-ej 
rocznjcy śmierci śp. majora Cezarego Hallera.

Program uroczystości: godz. 9 rano zbiórka 
organizacji na sali p. Malirzowej w Małych 
Kończycach; godz. 10 — wymarsz do kościo­
ła ni uroczyste nabożeństwo; godz. 12 — po­
chód pod pamiątkowy krzyż ku czci śp. ma- 
jc-ra Cezarego Hallera j złożenie wieńca; na­
stępnie pochód r.a cmentarz katolicki i złoże­
nie wieńca na grobie poległych żołnierzy; 
godz. U — uroczysta akademia.

Osobliwy wypadek ciężkiego pobicia 
sąsirdk wydarzył się w domu <nr 6 przy 
ul. Limanowskiego w Sosnowcu. Za­
mieszkaj tam murarz, 37-letni Karol 
Pakulski, napad! znienacka na mieszka­
jącą w sąsiedztwie Teof.lę Dąbrowską 
i bez najmniejszego ku temu powodu, 
uderzył ją siekierą w głowę. Dąbrow­
ska za!’a'na krwią padła na ziemię.

Zapytany Pakulski o powód napaść',
PT® RZiEB

Tyfus plamisty w Będzinie
8 osób izolowano w szpitalu powiatowym

Epidemia tyfusu plamistego jaka na­
wiedziła ostatnio niektóre miejscowość 
województwa Kieleckiego, nie ominęła 
również Zagręba Dąbrowskiego.

Oto jak się dowiadujemy w oddziel­
nym baraku izolacyjnym przy szpitalu 
powiatowym w Będzinie mraijzuje się 
osiem osób chorych na tyfus plamisty.

Tyfus został zawleczony do Będzina 
z Działoszyc, przez młodego żyd®, za­
mieszkałego w domu żmigroda przy 
ulicy Kołłątaja. Dom ten zamieszkały

IGRANIE Z OGNIEM

W dn u wczorajszym strajk okupa­
cyjny na kopalni „Dorota" doznał zao­
strzania. Oto wczoraj przybyła do In­
spektoratu Pracy w Sosnowcu delegacja 
strajkujących górników; aby oświad­
czyć się iw sprawie arbitrażu. Obecni

Strajk na kopalni „Dorota”
może zamienić się w nieobliczalną katastrofę

M/S PIŁSUDSKIM 8

PO SŁONCE POŁUDNIA 
Gdynia - Lizbona - Palermo - Neapol - Tripolis - Ceuta — Gdynia 
7 — 3 0 k w i e t n i a Cena od zl 66 0.—
UD AkirADAI KATOWICE, Mielęckiego 10 
r VUr UL WARSZAWA, Mazowiecka 9, tel. 570-30

Owocna działalność koła LOPP
„Śródmieście** w Dąbrowie

W ub. pomdedziiałek wieczorem odbyło 
się przy bardzo licznym udziale człon­
ków ogólne zebran e Koła LOPP nr 1 
śródmieście" w Dąbrowie.

Zebraniu przewodniczył ustępujący 
prezes p. Antoni Kałkowski, sekreta­
rzował zaś p. Zbigniew Zwolski.

Sprawozdam'e z działalności zarządu 
słoóył p. Kałkowski, fiinacsowe zaś 
skarbnik kola p. Bolesław Marszałek. 
Jak wynika ze sprawozdań działalność 
Koła była bardzo intensywna o czym 
świadczą następujące damę cyfrowe: 
liczba członków wzrosła o 28%, docho­
dy zaś iżiwńęksZyły si ę o przeszło 8O»/o. 
L:czba członków ma dzień 1 bm. wyno­
szą: 572 czynnych j 64 wspierających.

Po przyjęciu sprawozdań na wniosek 
komisji rewizyjnej udinieiano ustępu­
jącemu zarządowi absolutorium.

Z kolei instruktorka p. Alina Kucy- 
towska wygłosiła ciekawy referat p.t. 
..Konieczność przygotowana samoobro­

Złodzieje pobili woźnicę
że sprzedali mu

Zuchwałego napadu rabunkowego do­
konali w tych dniach dwaj zawodowi 
złodzieje Marian Jesionka i Witold Wa- 
iuga « Gotanoga.

Oto napadf. na jadącego furmanką z 
węglem Feliksa Osłońskiego, dotkliwie 
go pobili i zrzucili z wozu, sami zaś po­
jechali wozem pobitego do Strzemieszyc

Siekierą w głowę 
uderzył bez powodu sąsiadkę

przez blisko 1000 osób znany jest 
z niechlujnego stanu i władze miejsco­
we mały już wiele kłopotu z jego wła­
ścicielem.

Przed kilku dniami do szpitala powia­
towego przywieziono jednego z lokato­
rów domu żmigroda chorego jakoby 
na tyfus brzuszny.

Po zbadaniu chorego przez le­
karza okazało się, że choruje on na 
tyfus plamisty. Chorego izolowano na­
tychmiast oraz nadziano badaniu całą

byli również sekretarz Kapuściński z 
Katowic i Litlwornia. Konferencja nie 
dala żadnego rezultatu, ponieważ przed­
stawione strajkujących oświadczyli, iż 
zgodzą się >na arbitraż pod 'warunkiem; 
że będą mieli zapłacone za czas,strajku.

ny ludność. w czasie ipokcju pod wzglę­
dem OPL“.

W rzeczowej dyskusji jaka wywiąza­
ła się .po referacie wykazywano całko­
wite zrozumienie ważność wyszkolenia 
w dziedzinie OPL jak najszerszych 
warstw ludności. Na wniosek p. Kałkow 
ykiego postanowiono, aby komenda,nc 
bloków przeprowadzili propagandę za 
wciągnięciem w szeregi LOPP wszyst­
kich mieszkańców.

Piani prac na rok bieżący zreferował 
ustępujący prezes koła. Budżet koła ma 
rok 1939 uchwalono w wysokości 3045 
złotych.

W skfad nowego zarządu kota weseli 
ipp.: Boi. Marszałek, dr Jerzy Krókow- 
ski, Wincenty Imieliński, Zb. Zwolski, 
inż. Tad. Jaworski, Jurasowa i Antoni 
Kałkowski; do komisji rewizyjnej we­
szli pp.: prof. W. Kuźniak, Leon Kbmas 
i Foremniak. Delegata do Obwodu 
Miejskiego wybierze spośród siebie za­
rząd. po ukonstytuowęiniu się.

węgiel z wozu
Tam sprzedali skradziony węgiel, konia 
z wozem zaś pozostawili na drodze.

Zawiadomiona o zuchwałym m®fpadfflie 
policja odszukała rebusów i areszto- 
'wai'a ich, przekazując następnie do dy­
spozycji sędziego śledczego w Dąbrowie, 
który polecił osadzić ich w więżeniu.

nie umiał dać odpowiedzi. Tłumaczył s;ę 
tym, że był podenerwowany i że zły 
byR ma innego sąsiada.

W wyniku urazu, Dąbrowska doznała 
zakłóceń a funkcji mózgu na dłuższy 
okres czasu.

Epilog tego osobliwego zajścia miał 
miejsce wczoraj przed Sądem Okręgo­
wym w Sosnowcu, który skazał krew­
kiego sąsiada na dwa lata więzienia.

rodzinę.
Okazało się wówczas, że choruje na 

tą zakaźną chorobę cała rodzina, złożo­
na z ośmiu osób.

Wszystk eh chorych umieszczono w 
szpitalu.

Władze sa'r.iitamne powiatowe i miej­
skie wydały szereg zarządzeń mają­
cych na celu niedopuszczenia dc rozprze 
staztanienia sf ę niebezpiecznej choroby.

Miesiikanie w którym przebywali 
chorzy odkażono oraz opieczętowana 

Wobec takiego postawienia kwestii, jed 
iniocsnacanego z odrzuceniem arbitrażu 
— konferencja do niczego nie doprowa­
dziła. Z przebiegu konferencji !• 'wyraź­
nego oświadczenia pp. Kapuścińskiego 
jak i Litwami, iż solidaryzują się z po­
stulatami wysuniętymi przez strajku­
jących wynika, że odpowiedzialność za 
konsekwencje wynikające ze strajku 
całkowicie biorą na saefbie władze ZZZ 
i one nadal świadomie kierują akcją 
strajkową.

Co będzie dalej ? Trudno w tej chwa­
li odpowiedzieć na to pytanie. Faktem 
jest, iż kopalni grozii katastrofa, grozi 
poprostu trwałe unieruchomienie, poz­
bawiające pracy około 1500 robotników) 
W tym stanie rzeczy akcja ZZZ wyglą­
da conajmnćej dziwnie i niesamowicie. 
Na ten temat też poczynają krążyć w 
Zagłębiu pogłoski, które gdyby choć w 
części tylko były prawdziwe, byłoby 
straszliwą ohydą.

Przywódcy strajku tumanią strajku­
jących fantastycznymi obietnicami. Od­
cięci od świata górnicy przyjmują te 
wiadomości: w przekonaniu, iż są one 
prawdziwe, a nie zdają sobie zupełnie 
sprawy, jak cynicznie są oszukiwana.

Dałby Bóg, aby to igranie z ogniem 
przy beczce z prochem nie doprowadziło 
do przerażającej katastrofy.

Prciwodyrowie strajku wczoraj wie­
czorem postanowili proklamować gło­
dówkę. Ozy do tego dojdzie nie wiado­
mo, ipaniewaź znaczna część znajdują­
cych sóę na diede podobno nie zgadza sńę 
na to.

Kiedy przedawnia się prawo
DO ŚWIADCZEŃ WYPADKOWYCH?

Prawo do renty wypadkowej, wdowiej, sie­
rocej j dalszej rodziny przedawnia eię w ele­
gii 3 lat, licząc od czasu, kiedy to prawo po 
wstało, a więc: prawo do renty dla poszko­
dowanego przedawnia się po upływie 8 lat 
od dnja powstania niezdolności do zarobko­
wania wskutek wypadku, prawo do renty 
wdowy, sieroty itd. przedawnia się po upły­
wie 3 lat od dnia śmierci poszkodowanego.

Prawo do jednorazowej zapcmogi pośraiert 
nej przedawnia się po upływie jednego roku 
od dnia śmierci poszkodowanego, prawo zaś 
do jednorazowej odprawy wdowiej przedaw­
nia się po upływie jednego roku od dnia po­
nownego zamąźpójścia.

Skutkiem przedawnienia jest utrata pr*w 
do świadczeń, wobec czego osoby starająca 
się o świadczenia wypadkowe powinny pa­
miętać zawsze o tym, aby nie dopuścić do 
przedawnienia.

W wyjątkowych przypadkach może był 
zgłoszone roszczenie mimo upływu tych ter 
mirów przedawnienia, a mianowicie: a' gdy 
osoba uprawniona do świadczeń nie mogła 
zgłosić roszczenia w terminie z powodu prze­
szkody, niezależnej od niej, b) gdy dopiero 
po upływie okresu przedawnienia poszkodo­
wany stwierdził nowe objawy choroby lał 
inne okoliczności, pozostające w zwiąslbu i 
wypadkiem tab chorobą zawodową i powodu­
jące niezdolność zarobkowania łub poważnt 
pogorszenie tej niezdolności.

W tych dwóch przypadkach roszczenie mu­
si jednak być zgłoszone (w UbezpieczaM 
Społecznej) w ciągu sześciu miesięcy po n- 
staniu przeszkody lub po stwierdzeniu nowych 
objawów choroby, lub innych istotnych oko­
liczności.

X ZEBRANIE GRUPY^METODYCZNEJ HI­

STORII. Dzisiaj w środę dnia 25 bm. odbędzie 
się o godz. 16.30 w lokalu Państw. Liceum i 
Gimnazjum jm, St. Staszica w Sosnowcu ze 
branie Grupy Metodycznej Historii Zagłębił 
Dąbrowskiego Na porządku odczyt prof. Stef. 
Piotrowskiego pt. „Rzym wczorajszy j dzi­
siejszy — wrażenia z wycieczki" oraz spo­
strzeżenia j uwagi na temat reaK®acji pro­
gramu historii w II M. licealnej.

X WYJAŚNIENIE. W dniu 10 bm- donieśliś­
my o pobiciu mieszkańca Sosnowca Mędla 
Szlęckiego (Pańska 11) przez Kałmę Hersz- 
kopfa z Kielc i Ruchlę Zelcer z Białogonc. M. 
Szlęcki po opuszczeniu szpitala wyjaśnia o- 
becnie, że nie był winien sprawcom pobicia 
go 3000 zł, jak o tym wspominaliśmy, lecz 
został napadnięty przez Herszkopfa Zelce- 
rową na tle nieporozumień rodzinnych.
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57 kas Bezprocentowego Kredytu
na terenie woj. Kieleckiego

Niejednokrotnie już pisaliśmy o zna- 
caeniu Chrześcijańskich Kas Bezpro­
centowego Kredytu, które idą z pomo­
cą ńetamctmym kupcom i rzemieślni­
kom, udzielając im kredytu w naj- 
truci óejszym dla mich okresie.

Dzięki odpowiedniej propagandzie 
i zrozumieniu potrzeby tej placówki 
kredytowej — na terenie województwa 
Kieleckiego pciwataio już 57 kas be'pro­
centowego kredytu.

Na terenie wojewódatwa kasy dzia­
łają w Miechowie, Opowie (2 kasy), 
Radoszycach. Radomiu, Busku-Zdiroju, 
Olkuszu, Działoszycach, Słomnikach, 
Słupi k-WIcszcrowy, Końskich, Opato­
wie, Sosnowcu, Kielcach., Częstochowie 
(3 kasy), Ostrowcu, Połańcu, Zawier­
ciu, Sandomierzu Radomiu, Dąbrowie 
Góm., Przytyku, Zwoleniu, Skarżysku 
Kam., Będzinie, Pińczowie, Czeladzi, 
Stopnicy, Ketach (2 kasy), Kłobucku, 
Kaćumierzy Wielkiej, Sędziszowie, Pili­
cy, Chęcinach, Szczekocinach, Klimon­
towie, Droehliinie, Białobrzegach, Wlo- 
MCKmue, Kozienicach, Nowym Korczy­
nie, Preedboiuu.

W stadium on?a’.i zacji znajdują się 
kasy w Mstowie, Strzemieszycach, Wi­
ślicy, Wierztrzku, Zwoleniu (2-ga ka-

Ujęcie Cyganek-złodziejek 
POSZUKIWANYCH PRZEZ SĄD 

W DĄBROWIE
Posterunkowi komisariatu policji we Fry- 

Sztacie ujęlj dwie Cyganki, poszukiwane od 
dawna przez sąd grodzki w Krzepicy i sąd 
grodzki w Dąbrowie Górniczej za różne prze­
stępstwa, jak kradzieże, c szus twa itp. Cy­
ganki te, Maria Kamińska i Tekla Magier- 
ska pojawiły się ostatnio na terenie miasta 
Frysztatu, gdzie zostały przez posterunko­
wych miejscowej policji rozpoznane j ujęte.

Osadzono je w więzieniu śledczym, skąd 
zostaną odstawione do sądów, przez które by 
ty poszukiwane.

Fałszywy alarm
Wczorsj po południu miejska straż ogniowa 

w Sosnowcu zaalarmowana została telefonicz­
nie o pcażrze przy ul. 3 Maja 16. Straż miej­
ska przybyła na miejsce, oktsało się jednak, 
iż alarm był fałszywy i żadnego pożaru nie 
było. Był to jakiś k:epskT dowcip, a raczej ło. 
buzerski.

Rozpoczęcie sezonu 
piłkarskiego 

ONTA <smi.> — KS KLĄSK (Siemiancwiee)
Piłkarze sosnowieckiej Unii, korzystając z 

Iście wiosennej pogody rozpoczynają w nad­
chodzącą niedzielę sezon piłkarski. Przeciw­
nikiem Unii będzie twardy zespół Śląsk KS 
Śląsk z Siemianowic.

Zawody odbędą się o godz. 11.15 na stadio­
nie Miejskiego Komitetu WF j PW.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej Unii czyni 
starania o sprowadzenie do Sosnowca kilku 
lepszych drużyn piłkarskich, aby piłkarzy 
swych przygotować w ten sposób odpowied­
nio do rozgrywek o mistrzostwo Lgi okrę­
gowej. Zapewniony już jest przyjazd drużyny 
ŁPW z Poznania, a na dzień 19 marca ma 
przybyć stołeczna Polonia, która wykazała 
ioskonałą formę w zeszłorocznych rozgryw- 
csch ligowych.

SPRAWA MECZU Z PRAGĄ CZESKĄ
Czeska Agencja Telegraficzna donosi, że 

mimo licznych trudności technicznych, cze­
skie sfery bokserskie czynią nadal starania 
o nawiązanie kontaktu z pięściarzami potoki-
mi. Czeski związek bokserski pragnąłby wy­
słać reprezentację Pragi do Warszawy na 
mecz ze stolicą Polski. Drużyna ta z War­
szawy udałaby się następnie do Rygi. Poza 
tym projektowane jest tournee po Polsce bo­
kserskiej reprezentacji Moraw.
WARTA PROWADZI W MISTRZOSTWACH

W tabeli drużynowych mistrzostw Polski 
w boksie prowadzi obecnie poznańska Wlarta.
1) Warta 3 gier, 6 pkt, 13:18 st. zw„ 2) HCP 
B g*ier, 4 pkt, 30:18 st. zw. 3) Goplantia 3 gier 
2 pkt, 20:26 st. zw., 4) Lechia 3 gier, 9 pkt., 
16:.« st. w.

sa). Będzinie (2-ga kasa), Czeladź 
(2-g-a kasa), Jędrzejowie, Iłży, Ostrow­
cu (2-ga kasa), Skaryszewie, Skale 
i Sobkowie.

O wymieni onych wyżej kasach posia­
da informacje Izba Rzem'eśłn ioza w 
Kielcach; nie jest wykluczane, że i w 
innych miejscowościach powstały już 
■podobne placówki., eiwertualńie są w sta­
dium orgaminacji.

Przy Izbie Rzemteśfl-.iiazej w Kielcach 
znajduje się specjalny referat, który 
informując szczegółowo arięam®?totrów, 
ułatwia im rejestrację statutów orać 
pomaga Kasom finansowo.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

| | | | j I II W CZWARTEK, dnia 26 .tycznia 1939 r. o yodz. 19 
urządzamy w Kawiarni „SAV0Y’U“

Wieczór Życzeń Muzycznych
Wszelkie życzenia P. T. Gości będą przez zespół muzyczny 

BRONISŁAWA PASTERA respektowane.

W PODZIEMIACH „Savoy’n” ostatnie dni występów 
atrakcyjnego zespołu BERNA RDI’S.

Zawodowy przestępca na zabawie
Przyjaciele usiłowali odbić aresztowanego

Lokal Związku .metalowców piny ul. 
Mariackiej w Sosnowcu był widownią 
burzliwego -zajścia. Wydział śledczy o- 
tnzymawszy wiadomość, że ®a odbywa­
jącą się w zrwiiązku <zaba<wę zakradł się 
zawodowy przestępca Władysław Ko­
peć (Sosnowiec, ul. Floriańska 16), po­
szukiwany przez władze, jako podejrza­
ny o dokonanie świeżego napadu rabuti- 
kowtego, delegował tam kilku posterun­
kowych, w celu ujęcia m-iebezpiecemego skazał Władysława Kopcia na rok wię- 
izjioczyńcy. aienia, Józefa Kopcia — na sześć mie-

Informacja o przebywaniu Kopcia na sięcy więzienia i Dziubę na trzy mie- 
zabawie okazała się prawdziwą. Kopoiasiące aresztu.

UCZCZENIE 20-ej ROCZNICY POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO W WARSZAWIE 
Defilada oddziałów Powstańców W!elkop>lsk ich przed P. Marszałkiem Śmi-glym-Rydzem.

Miejski komitet w Zawierciu
ZBIÓRKI NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ

W ub. poniedziałek, w gmachu Magi­
stratu w Zawierciu, >z imł■gjaitywy prezy- 
deimta miasta p. Oz. Kowalskiego odbyło 
siię pierwsze organizacyjne zebranie 
Miejskego Komitetu Zbiórki na Fun­
dusz Sizikcfin ctwa Polskiego Zagranicą.

Na wstępie p. prezydent odczytał 
pismo p. wojewody kieleckiego w spra­
wne eiaiwiątzanią komitetu oraz przepro­
wadzenia zbiórki na cele szkolnictwa 
ipoiskiego zagranicą. Po krótkiej dysku­
sji zebrani wybrali prezydium komite­
tu w skiwi którego weszli: przewedni- 
ozacy D- dyr. Ludwik Kasprzycki, •wiice-

Czy Polska weźmie udział 
w Targach Wrocławskich?

Równolegle do rozwoju stosunków politycz­
nych polsko - niem enk.ch, rozwija się wymia­
na gosp:darcza między obu krajami. Jednym 
z zewnętrznych wyrazów pogłębienia się sto­
sunków handlowych, poza wzrostem cyfr bi­
li nsu handlowego Pi lski z Niemcami, jest 
udział obu państw w organizowanych przez 
nie corocznie targał- międzynarodowych. Już 
w roku ubiegłym Niemcy wzięły poważny u- 
dział w Targach Poznańskich. I odwrotnie: 
Po’ska poważnie wystąpiła w zeszłorocznych 
Targach Wrocławskich Udział Polski w tych 
ostatnich ma <> tyle ważniejsze znaczenie, że 
W- oclaw jest wyzna< zony przez miarodajne 
czynniki w Rzeszy, jako rzecznik w stosunku

ujęto, podczas jednak doprowadzan a go 
do pobliskiego komisariatu, doszło do 
starcia między policją, a gromadą zwo­
lenników Kopci a z jego bratem Józefem 
i .niejakim Bolesławem Dziubą (Piasko­
wa 2) na czele, którzy usiłowali odbić 
aresztowanego.

Finał groźnej awantury rozegrał sę 
wczoraj przed Sądem Okręgowym w
Sosnowcu, który za oz-ynny opór policji 

przeiw-odlr.dczący dyr. Seweryn Wesołow- 
ski, członkowie prezydium pp.: Tar­
gowska, Szlamka — 'nacizeln k urzędu 
|.x)czt:wego, Machaj, Jan Tomczykie- 
wicz i Teofil świderski.

Następnie odbyło się posiedzenie pre­
zydium komitetu pod przewodnictwem 
dyir. L. Kasprzyckiego. Na posiedzeniu 
tym postanowiono zorgariuawać zbiór­
kę uliczną w dniu 5 lutego br.5 a po po­
łudniu tego samego dl .'a. odczyt lustro­
wany przeźroczamś w sali Domu Ludo­
wego. Positairnwionio wydać odezwę do 
mieszkańców oraz rozesłać listy z ofi®r 
do instMtucjd, f irm i organi&acyj. 

do Polski. Jak dotychczas wystawialiśmy we 
Wrocławiu przede wszystkim płody rolne, a 
nas: kupcy zbeżowi zawsze licznie frekwera- 
towali Targj Wrocławskie. Łącznie z pogłę­
bi a niem stosunków handlowych między obu 
krajami należałoby zastanowić się, czy nie 
byłoby wskazane wystawiać we Wrocławiu 
jeszcze innych artykułów ,poza rolnymi, któ­
re mglyby 1 jeżyć na zbyt w Niemczech. Spra 
wę tą już zaczęto dyskubowzć w naszych 
sferach gospodarczych.

Tymczasem pojawiają się pogłoski, jakoby 
w roku bieżącym Polska miała Wrocław sb-
sentować. Mamy wrażenie, że w okresie, kie­
dy zależy nam na zachowaniu równowagi w 
wymianie polsko - niemieckiej j na zaznajo­
mieniu rynku na-szego sąsiada zachodniego z 
artykułami poza rolniczymi, jakie może u nas 
nabywać, ignorowanie Wrocławia nie jest 
■wskazane, tym więcej, że liczyć się należy w 
roku bieżącym z jeszcze poważniejszym u- 
dziatem Niemiec w Targach Poznańskich, a- 
niżelj w roku ubiegłym. Gdy Niemcy pragną 
.pokazać plastycznie j jak najbardziej szeroko 
-swoje możliwości eksportowe do Polski — 
Polska ze swej strony waha się czy wyzyskać 
okazję jaką są Targi Wrocławskie, jeżeli eho. 
dzl o zaznajomienie Niemiec z możliwościami 
eksportowymi Polski na ich rynki.

Ponieważ ostateczna decyzja co do udziału 
Polski w Targach Wrocławskich jeszcze nie 
zapadła, przeto przypuszczać meżna, iż przed 
powzięciem definitywnych postanowień, cało­
kształt sprawy będzie szczegółowo rozważony, 

k. i.

ZAWIERCIA
Wybory do rad gminnych

ODBĘDĄ SIĘ W LUTYM
Jak już danosiliśmy przed kilku dniami, 

wybory do rad gminnych w powiecie zawier­
ciańskim odbędą się w pierwszej połowie lu­
tego rb.

Miejscowe władze administracyjne czynią 
już przygotowania do nadchodzących wyb> 
rów.

We wszystkich gminach złożone zostaną li­
sty gospodarcze Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego.

Za.interescwanie wyborami b. duże.

Podniosła uroczystość
W MRZYGŁODZIE

Z inicjatywy Koła Związku Oficerów Re­
zerwy w Myszko-wie i staraniem miejscowego 
społeczeństwa zorgsniziwany został w Mrzy 
gtedzie obchód rocznicy powstania 1863 r.

Po uroczystym nabożeństwie odprawionym 
przez ks. dziekana Frąckiewicza młodzież 
szkolna i orgafiizacje z ork estrą na czele 
przemaszerowały przed pomnik poległych po­
wstańców, gdzie delegacja Koła ZOR Mysz­
ków złożyła wspaniałą wiązankę kwiatów o 
barwach narodowych, a prezes Koła ppor. 
rez. J. Dudziński j miejscowy obywatel p. 
Brylskj wygłosił- podniosłe przemówienia po­
święcone czynowi 1863 r. Następnie organi- 
zacje pomaszerowały na grób poległych po­
wstańców nad Wartę. Nad grobem powstań­
ców przemówienie do młodzieży wygłosił n. 
B. Miecznik, a K*lo Gospodyń W-iejskich zło­
żyło wjeniec.

Defilada młodzieży i miejscowych organi­
zacji przed pomnikem na ryriku zakończyła 
tę godną naśla-dowania uroczystość.

X OSOBISTE. Komendant powiatowy p, p. 
w Zawierciu komisarz Cza bański powrócił i 
urlopu wypoczynkowego i onegdaj rozpoczął 
urzędowanie.

"X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Onegdaj 
w celu samobójczym mieszkanka Zawiercia 
18-letnia Biała Janina (ul. Pomorska 16) wy­
piła mniejszą dozę esencji octowej. Stan zdro. 
wia denatki nie budzi poważniejszych obaw. 
Jak ustalono, przyczyną targnięcia się na ży­
cie był zawód miłosny.

Morderca ś.p. ks. Streicha
BĘDZIE STRACONY

Do Sądu Okręgowego w Pcninaniu aa- 
deazi-ia. odpowiedź P. Prezydenta R. P. 
w sprawie uftaukawkraia mordercy ś. p. 
ks. Stra-eha, Wawrzyńca Nowaka.

Odpowiedź jest odmowna. P. Prezy­
dent R. P. nie skorzystał z .erzysłusu- 
.iacego mu prawa laski,
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Ślub w królewskiej rodzinie

—Królu, czy pozwolisz go poślubić?
— zapytała przy ołtarzu ks. Sabaudzka

Z niezwykłym przepychem odbył się 
onegdaj w kaplicy Paohńskjej pałacu 
Kwdrynalskiego w Rzymie ślub księż­
niczka Marii Sabaudzkiej z księciem 
Ludwikiem de Bourbon Parma.

W uroczystym tym dindu Rzym był 
wspaniale udekorowany sztandarami i 
sieieinią. Pomimo dżdżystej pogody już 
od «czesnego .ramka ogromne t/umy ze­
brały sę przed pałacem Kwirynialskim 
w oczekiwaniu na przejazd orszaku ślub 
mego. Kaplica była przybrana białymi 
różami.

Na lewo od ołtarza wzniesiono trony 
*'la włoskiej ipary królewskiej oraz u- 
HtarA/iocio fotele dla gości weselnych, a 
naprzeciwko ołtarza klęczniki i fotele 
dla młodej pary.

Po godz. 10 zaczęli przybywać człon­
kowie korpusu dyplomatycznego, kawa­
lerowie maltańscy, kawalerowie orderu 
św. Amiuncjaity, przewodniczący Izby 
i Senatu, członkowie rządu oraz dostoj­
nicy dworscy.

O godz. 11 orszak ślubny przy dźwię­
kach królewskiego marsza wkroczył do 
kaplicy.

Panna młoda ubrana była w suknie 
ze srebrnej lamy z trenem długości 10 
m. Welon i tren ozdobione krzyżami 
sabaudzkimi, haftowanymi 'złotem 
i srebrnymi liliami burbońskimi. Na 
głowie diadem z pereł j damentów.

Księżniczkę prowadził do ołtarza oj­
ciec, król Wiktrir-Emanuel III.

Za raimi król bułgarski Borys z kró­
lową włoską Heleną, dalej książę Lud­
wik de Bourbon Parma wraz z matką 
ks. Panna.

Z kolei szli: b. król bułgarski Ferdy­
nand z b. królową hiszpańską, b. król 
hiszpański Alfons z królową bułgarską 
Joanną, następca tronu włosk ego ks. 
Humbert z ks. Piemontu, członkowie 
spokrewnionych rodzin i ambasadoro­
wie.

Ambasador angielski lord Perth pro­
wadził r.aiuczyciielkę ks. Mami miss Goul 
dtng, która przyjechała z Anglii na uro­
czystości na koszt dworu wPoskiego.

Ślubu udizielił kapelan królewski ks. 
3* skup Beccaria.

Świadkami oblubienicy byli jej brat 
ks. Piemontu oraz wuj hr. Turynu, a 
świadkami pana młodego jego bracia 
ks. Ksawery i Kajetan de Bourbon- 
Parma.

Księżniczka przed udzieleniem odpo­
wiedzi na pytanie, czy pragnie poślubić 
ks. Ludwika, zwróciła się o pozwolenie 
do króla Wiktora Emanuela III, który 
skinieniem głowy wyraził swoją zgodę.

Ks. Maria odpowiedziała głośno i do­
bitnie :

— Tak.
Po nabożeństwie odbyto się 'podpisa­

nie w dwu egzemplarzach aktu ślubne­
go, sporządzonego na białym pergami­
nie j oprawnego w białą skórę.

Akt podpisali nowożeńcy, król Wiktor 
Emanuel, krótowia Helena, ks. Genui, ks. 
Spoleto, Mussolitai i prezes Senatu Fe- 
derzon . Jeden egzem?ł?rz będzie prze­
chowalny w archiwum Senatu, dr.ug; w 
archiwach domu królewskiego.

Po ceremonii ślubnej orszak na czele 
którego kroczył ks. Ludwik z małżonką 
powrócił do pałacu.

Olbrzymie tłumy wiwatowały na pla­
cu Kwrynalskim na cześć młodej pary, 
która ukazała się parokrotnie na balko­
nie, dziękując za owacje.

W południe małżonkowie udali się do 
Watykanu, gdzie byli przyjęci przez

Papieża w bibliotece prywatnej Oj­
ca św.

Podczas rozmowy z Papieżem, która 
trwała 15 minut, 'wymieniono dary. 
Ojciec św. podarował ks ężniczce róża­
niec złoty, a księciu złoty medal pa­
pieski.

Młoda para ofiarowała Papieżowi 
drogocenny kielich.

Następnie młoda para riożyCa wizytę 
sekretarzowi abnnu kard. Paoceki‘emu 
i udała się do Bazyliki śiw. Piotra, aby 
odmówić modlitwę, a później powróciła 
do pałacu Kwirynalskieigo.

Nowożeńcy udają się w podróż po­
ślubną do portugalskiej kolonii w Afry­
ce — Mozambik, gzie ks. Ludwik po­
siada wielkie tereny.

warstwom społeczeństwa oraz stworzenie je. 
dnoliłych form oszczędności j pełnego bezpie­
czeństwa dla drobnych kapitałów. Organiza­
cja mchu oszczędnościowego opiera się w 
głównej mierze na elemencie społecznym, co 
znakomicie zwiększa powszechność tego ru­
chu, nadając mu charakter istotnie narodowy.

Globalna suma oszczędności złożonych w 
instytucjach oszczędnościowych wynosiła w 
połowie r. 1988 przeszło 933 miln. Ł, z czego 
ponad dwie trzecie, mianowicie 662 miln. Ł, 
zgromadzone było w PKO. Z ogólnej liczby 
rachunków oszczędnościowych w instytucjach 
oszczędnościowych, przekraczającej w tym cza 
sie 14.5 miln. Ł, PKO posiadała 10,5 miln. Ł 
inne klasy oszczędności — 4 miln. Ł,

Kapitały oszczędność owe stanowią źródło 
finansowe, z którego płyną środki pieniężne 
na inwestycje i cele gospodarcze. Doniosłość 
rozwoju narodowego ruchu oszczędnościowego 
Wielkiej Brytanii uznana zstała przez najwyż 
sze czynniki, czego wyrazem jest objęcie 
praez króla Jerzego VI protektoratu nad tym 
ruchem.

Na światową wystawę do Ameryki
jadą wyroby ludowe z okolic Ojcowa

W tych dniach Spółdzielnia galante-
rii drzewnej w Jerzmanowicach pod Oj­
cowem, wysłała wyroby swojej galan­
terii drzewnej na światową wystawę do 
Ameryki.

Spółdzielnia jerzmar.cwicka jest pod

artystyczną opieką powiatowej instru­
ktorki przemysłu chałupniczego i ludo­
wego, p. H. Heilig. Wyroby tej Spół­
dzielni o motywach ludowych są tak 
proste, a jednocześnie wytworne, że mo­
gą się znaleźć zarówno w chace wie­
śniaka, jak i w salonie ludzi zamożnych.

AT1OIAW COCTE1L BAR

Restauracja „AUK1A SoSDOWieC $
OD 16 STYCZNIA 1939 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

Znakomity duet DANGO w tańcach akrobatycznych

GROCHOLSKI CZESŁAW
Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS" — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Polecamy salę na bankiety •; wesela oraz na różne przyjęcia

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA — DANCINGI OD 5—? Z WYSTĘPAMI.

| DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OD 24. #

Oszczędność w Anglii
Największą instytucją oszczędnościową w 

Anglii jest PKO. Założcna w r. 1961 w wyni­
ku debat Parlamentu, stała się ona wkrótce 
powiernicą najszerszych warstw społeczeńst­
wa. Angielska PKO rozwija s:ę szybko i 
początku 20-go wieku posiada już 155 miln. 
wkładów.

Patriotyzm i poczucie oszczędncści społe­
czeństwa pozwoliły państwu po wojnie odbu­
dować finanse i podnieść dobrobyt ludności. 
Stworzono tzw. Narodowe Komitety Oszczęd­
nościowe dla AngJii j Szkccji, które postawiły 
dobie za cer gromadzenie narodowych kapita­
łów, udostępnienie oszczędzania najszerszym

Pomoc dla rodziny
Ś. P. POSTERUNKOWEGO KĘDZIORY

W swoim czasie była głośna sprawa 
zabójstwa w Brześciu n. B. starszego 
posterunkowego służby śledczej Kędzio­
ry przez rzeźnika żyxla Szczerbowskie­
go, co było beapośreitnią przyczyną 
znanych zajść rrtyżydowskich.

Posterunkowy Kędziora osierocił m- 
dzitnę, s biadającą się z żony i dwojga 
dziec, która diótychcizae mieszka w 
Brześciu n. B.

Zarząd Miejski chcąc przyjść z pomo­
cą rodzinie policjanta, na ostatnim po­
siedzeniu Rady Mejskiej uch walił ofia­
rować wdowie plac pod budowę domu 
na przedmieściu Grajewskim.

Zdrowie w małej tabletce
LEKARSTWO 

PRZECIW ZAPALENIU PŁUC
NowowynaJeeiony angielski specyfik 

nazwany M. B. 693, okazał się nie­
zmiennie skuteczny w ciężkich wypad), 
kach zapalania pluć. *

Londyńska Izba Lekarska obliczyła, 
że w jednym tylko grudniu (obf kują­
cym w wypadki zapalenia płuc) lekar­
stwo to uratowało od śmierci 200 pa- 
■ej ©nitów londyńskich

Na ogól obliczono, że specyfik obni­
żył tej zimy liczbę zgonów >na skutek tej 
choroby o 25 proc. Zwłaszcza lekarstwo 
okamato wielkie usługi w wyparkach za­
palenia płuc u ludzi starszych, liczą­
cych ponad 60 lat.

Stosowano ,też ów zastrzyk przy cho­
robach dzieci. Na czterdz eści bardzo 
ciężkich wypadków umarto tylko dwo­
je dzieci.

Wynalazcą lekarstwa jest chemik an­
gielski Dagenhem z prowincji Essex. 
Lekarstwo w tabletkach zażywa się w 
mleku co cztery godiziny. Powoduje na­
tychmiastowy spadek temperatury.

Formuła tego lekarstwa w całości 
brizmi: 2-p-aminiobenzencisu.’phc<namid>oJ 
pyridene.

ANTONI GREIPEL
CHRAM)

^ZAWIEJA^
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

33)
Wkrótce zdołał pnzebić się przez

mgłę, wiszącą nitek. nad ziemią i pier­
wsze promienne r.iiezniacznie jeszcze 
wzniesionego nad horyzontem słońca 
izadrgały na lśniącym metalicznie kadłu 
be p atowca. I choć nie wiedzieć który 
już raz Stefan,, odrywając się od szarej, 
zakietej w clżdżach i ciężkich oparach 
ziemi odnajdywał w przestworzach ro­
ześmianą tarczę słońca, to jednak do- 
pieio dziś po raz p erwszy te świetliste 
wiązki słonecznych promieni trafiły mu 
do serca. Bo .pieruny raz to zwykle 
pozornie zjawisko skojarzył z własny- 
m. przeżyciami. Bowiem i on .dotąd 
trzymał się kurczowo tej c.dziennej 
. arzyzny, ntc mając odiwagi oderwać 
s ę od niej, w pogoni 2& szczęściem za 
siońcem. Trzymała go Hanka, z którą 
zerwał już ostateezir.de, a owym icrpro- 
miononym słońcem, ibtorącym go w 
czułe objęcia, dając przedsmak praiw- 
ćziwego, ni«&amąpone®o szczęścia, jest..

Nel... O ndie i tylko o niej mylślał tam, 
w ciasnych ścianach domowego .zae- sza 
i tutaj, w bezkresnych, nieobjętych 
przestworzach. Ją jedną miał teraz 
przed oczyma i o niej śpiewało ndewii- 
dzalne ostrze śmigła, drgające w od­
blaskach słońca, na przedzie lśniącego 
kadłuba.

— Nel... matę, nieznaczne słowo, ma­
jące jedlnak w sobie cały bezmiar czaru, 
od którego mąci się w głowie.. Nel... — 
pieścił się brzmieniem tego wyrazu, 
jak pieścił się jeszcze wczoraj wido­
kiem ukochanej kobiety.

Pocisnął stoją orczyk i zakreśli nad 
miastem wielki luk, kierując się na za­
chód.

— Może w tej chwili gdzieś tam w 
dou?, pośród nakrytych sinym tumanem 
opadających mgieł sześciennych pude­
łek domów jest ona i może łowi słu­
chem warkot motoru... — pomyślał, ate 
w jednej chwili odtrzualł to przypusz­
czenie. — Nie, dopiero po ósmej i Nel

śpi jeszcze z całą pewnością...
Teraz oczyma wyobraźni widział tę 

piękną, młodą kobietę pogrążoną w spo 
kojnytn, bei.trosk m śnie. W pokoju pa­
nuje półmrok, bowiem pizez zasunięte 
poanarańccowe story sączy się tylko bla­
da poświata. A na nieskalanej bieli po­
duszek spoczywa kształtna główka pię­
knej kobiety, otocmona aoreolą jasnych, 
wpadających w platynowy odcień wło­
sów. Oddycha spokojne, a ma karmino­
wych, lekko rozchylonych wargach igra 
dziecięcy uśmiech. Musi śnić jakiś cza­
rowany sen, a może... może w tym śnie 
w.idzi jego...

Ale tok tego rodzaju rozkosznych 
marzeń na jawte priienwato Hryniewi­
czowi podejrzane prychanie motoru. W 
jego potężnej, metalowej piersi coś się 
widocznie psuło, oddech stawał się nie- 
bówny, zdławiony, śm igło pracowało nie 
równo; raz awaŁń/iailo bieg-u, to znów 
piUyśpiesBato Wprawiając tym samym 
pCwtowiiec w kołysanie i drżenie.

— źle jest — pomyślał pilot i zwię­
kszył dopływ gazu, co wywołało ten 
skutek, że motor 'zacharczał jeszcze po­
tężniej, sakrtitusij się kłębami wyrzuco­
nych gazów i umilkł nagle, a tylko por­
wane sifą rozpędu śmigło obracało się 
jeszcze craag jak ś, zwalniając ooratz 
wyraźniej.

W takich warunkach nie byto cftaau

ina próby powtórnego uruchomienia 
motoru. Płatowiec bowiem, pozbawiony 
i.nóeodzowmego ciągu śmigda^ przeważył 
sdę nieco do przodu i ruchem ślizgo­
wym począł szybko opadać.
Sytuacja stawała się coraz groźniejszą. 
Powiększał ją jeszcze ten fakt, że Hry­
niewicz szybował nad samym miastem, 
wobec czego nie mogło być mowy o ja­
kimkolwiek lądowaniu, a powtóre odle­
głość od ziemi była zbyt mała, ażeby 
zaryzykować skok .przy pomocy spado­
chronu.

— Co robić? — przemknęła Stefano­
wi szybka jak błyskawica myśl ć młody 
lotnik doznał nagle jakiegoś daiiwnego, 
nieokreślonego uo ucia. Po prostu obu­
dziła sdę w nim chęć b ornego poddania 
sdę losowd. Zapragnął zaznać, choćby za 
cenę życia, tej bezprzeazinie emocjonu­
jącej przygody. Nde wiiedl ńalt skąd sę to 
po raz pierwszy w nim wzięło, ale tym. 
nde mniej zatracił wszelką o-bawę i zda- 
'wato mu s ę, &e (przeżywa tylko jakąś 
tobawę. Starał się 'Wiięc nic nie uronić 
iz tych -wszystkich zjawisk, jakie z bły­
skawiczną niemal szybkość ą zachodziły 
obok niego i w których brał bierny 
udhdaŁ

—, Jeszcze jest jasność — rejestro­
wał x.- pamięci — a oto 'wyłaniają ąę 
taTsko jakieś wdeżo, wPEriam w rzedną­
cy tumem mgły i... łomot L.

ostateezir.de
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GEN. FRANCO NA FRONCIE KATALOŃSKIM
Gen. Franco (na prawo) podczas posiłku pclowego na froncie Katalońskjm.

ŚWIATŁO PRZYCIĄGA
Okna wystawowe muszą awraccó uwagę 
przez umiejętny dobór wystawionych przed­
miotów, przez celowe i racjonalne oświetlenie.

Porad racjonalnego oświetlenia udziela Wydział Propagcndy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
( W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

J DROBNE k

ŻYCIE GOSPODARCZE
Kongres Izb Przemysłowo-Handlowych

BĘDZIE RADZIĆ NAD UPRZEMYSŁOWIENIEM KRAJU

Z okazji 10-lecia samorządu przemysłowo- 
handlowego projektowane jest zorganizowanie 
konkresu Izb, którego celem byłoby rozpa­
trzenie całokształtu zagadnień, związanych z 
uprzemysłowieniem kraju.

Termin kongresu i szczegółowy jego pro­
gram nie są jeszcze ustalone. Według wstęp­
nego projektu, który mi być niebawem prze 
dyskutowany na torene międzyizbowym, kon­
gres obradowałby w czterech komisjach, któ­
re zajęłyby eię zagadnieniami organizacji 
przemysłu, warunków geograficznych j demo­
graficznych uprzemysłowienia, warunókw ren 
townośc; produkcji oraz*organizacji wymiany.

Projekt organizacji kongresu przewiduje, 
iż wszystkie referaty byłyby zawczasu opra­

cowane i rozesłane uczestnikom, zaś sam kon­
gres i jego obrady komisyjne polegałyby 
przede wszystkim na dyskusji nad referata­
mi.

521 TYS. BEZROBOTNYCH w STYCZNIU 
BR. Liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
w biurach Funduszu Pracy — wyniosła w 
kcńcu ubiegłego tygodnia 521,5 tys. osób — 
to. jest o tBja tys. osób więcej, niż w końcu 
grudnia 1938 r. W ekspozyturach Funduszu 
Pracy w Kaliszu, oraz w woj. biurze Fundu­
szu Pracy w Tarnopolu ujawnił się pen.en 
spadek Liczby zarejestrowanych, poszukują­
cych pracy. Spadek ten świadczy o tym, że 
pojawiły się już pierwsze odznaki nadchodzą­
cej poprawy na rynku pracy.

Zapadła decyzja budowy kanału
ze Śląska do C. O. P.

<V ostatnich dniach bawil: w Warszawie 
przedstawiciele wydziału robót publicznych 
woj. krakowskiego. Zostali oni przyjęci przez 
p. premiera gen. Sławoj-Skladkowskiegj i p. 
wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, przedkła­
dając szczegól-cwe projekty budowy kanału ze 
Śląska do COP.

Jak się dowiadujemy, czynniki rządowe wy­

raziły zgodę na podjęcie teg> zamierzenia.
Dotychczasowe prace, które — jak wiado­

mo — reslizowi.iy kanał tylko między Krako­
wem a Spytkowicami, zostaną rozszerzane. 
Kanał będzie przedłużony aż do COP.

Wiadomość o tej a-ecyzji wywołała zrozu­
miałe, wielkie zadowolenie w kolach gospo­
darczych COP.

Ib ta Millera oo lelelonu
Niezwykły pomysł angielskiego dziennikarza

Nowe wydanie aingielskie sławnego 
„Who‘s who‘- (Kto jest ki<m) przynosi 
numer telefoniczny Adolfa Hitlera — 
„Beri ta 116191" — którym kanclerz 
Rzeszy uzupełnił swą krótką biograf ę.

Wybitne osobistość figurujące w 
eWho!s who" same nadsyłają wydaiw- 
nictwu swe życiorysy i różne damc o 
sobie.

Zrway feCetci^ista londyńskiego „Dai 
ly Ex,pressu ‘, William Hiikey, który 
Ttres. tą też anajdiuje się ■*> „Who‘s who" 
postanowił skorzystać z okazji i zamó­
wił rozmowę telefoniczną z Berlinem a 
CAiuerem 116191.

Ne ólugo czekał ma pa ączonie-
— Tu pała: kanclerski — zgłosił się 

głos kobiecy. *
— Proszę kanclerza Hitlera do tele­

fonu — odpowiedział spokojne Hi<key.
— Proszę poczekać. — Po chwili przy 

telefonie zjawił się jakiś mężczyzna.
— Z kim chce pan mówić?
— Z ka-oclerzem Hitlerem — powtó­

rzył dzienniksrz.

— Proszę chwilę poczekać.
Do telefonu podszedł: jakiś drugi męż­

czyzna.
— Z kim chce pao mówić?
— Z kanclerzem Hitlerem.
— Proszę chwilę poczekać.
Tym razem do telefonu (podeszła dru­

ga kobieta — notuje Ilickey.
— Z kim chce pan mówić? — spy­

tała.
— Z kanclerzem H itlerem — pow tó­

rzył po raz czwarty-daienmiiikanz.
— Proszę chwilę poazekać.
Do telefonu podszedł jakiś trzeci męź 

GŁyzna.
— Z kim chce pam mówić?
— Z kanclerzem Hiłtlerem.
— Niestety, to niemożl we. Bardzo 

żałujemy, kanclerz nie przyjmuje tele­
fonów.

— Dlaczego kanclerz podaje dobro­
wolnie swój numer, jeśli nie podchodzi 
do telefonu? — zapytuje na (zakończe­
nie swego osobliwego -reportażu Hckey.

MEBLE
gotowe i na zamówie­
nia sypialnie, stołowe, 
gabinety, komb.nowa- 
ne szafy, saloniki, 
kuchnie poleca Pier­

wszorzędny Zakład Ta 
p cerski

). Tomczyk, 
Sosnowiec, ul. 1-go 

Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygiemczne automaty, 
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce. 
Klubowe garnitury, na 
terace, kozetki, s.atki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
n skie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczki i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystuje od 1910 roku.

PAŁACYK 
ośmi c-poko j owy, koło
Krakowa, czterdziesto, 
morgowy ogród han­
dlowy, tytoń, cebula— 
sad, stawy, cena 77.000 
Wpłata 50.000. Sprze­
da „Informator" Kra­
ków, Pijarska 19. 66

W PISY 

na kursy stenografii, 
maszynopisania, księ­
gowości uproszczonej, 
korespondencji handlo­
wej w językach obcych 
przyjmuje codziennie 
kierownictwo zatwier­
dzonych przez Władze 
Szk.-lne Kursów „Pra­
ktyka Biurowa" Kato­
wice, Młyńska 22. 223

| Lokale |

MIESZKANIA
1, 2, 3 pokojowe wy­
najmujemy solidnym. 
Kilińskiego 1 — tel, 

62038.

| Rótno |

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Sty blinski 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

ZAWIADOMIENIE

NA BALE i ZABAWY
Pączki 
Ciastka 
Faworki

Nie przyjmuje się zamówień tele­
fonicznie tylko osobiście 

WYTWÓRNIA - CUKIERNIA 
„ZIEMIAŃSKA" 

(dawn. R. NEY) (g
Sosnowiec, ul. Pr. Mościckiego!!^'

po 10 gr szt. 
po 11 gr szt

4 zł za kg

KINO „EDEN“

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
nieodwołalnie ostatnie 2 dni

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61084. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 24. Teł. 61073 
łłartekitor naozntaty przyjmuje 
Hod^Dda. U — 1 i od 6 — ?.

HtŃbułUu rarftóccia nłe zwraca.

POSZUKUJĘ 
dwa pokoje z kuchnią 
z wygodami I lub II 
piętro, blisko śródmie­
ścia. Zgłoszenie; tele­
fon 620-49. 294 Początek I seansu o godz. 17.30

KINO-TEATR 
JW 
i. MarcinkowsKi 

i S-ka 
w Sosnowcu

wn. Kino Piiiti

DITA PARLE i ERYK STROHEIM ”

II „ULTIMATUM” ||
NAD PROGRAM! —NA SCENIE 1
Humor! Muzyka! Tańce! Piosenki!

Występy znanego duetu humorystów Janaszków
(FLOREK I FLORCIA) w nowym bogatym repertuarze.

KINO „ZAGŁĘBIE" - ------- |
DZIŚ Perła produkcji francuskiej DZIŚ jDZIŚ Perła produkcji francuskiej DZIŚ £

Pokrzywdzona!
(ZĄDZA)

Walka zmysłów z poświęceniem i wielką I 
miłością nieszczęśliwej^żony^^^^J £

W roi. gł. JEAN GALLAND, JEANNE BO1TEL, 
FRANęoISE ROSAY i in. |

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

£ Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- 
*5 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
n nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

_o w niedzielę i święta 25’/a drożej. Układ tabelaryczny 25’/» drożej. Numery dowodowe płatne.
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wrrazów w Itażdem kosztują:

30 drobnych agi. 20 zL
20 drobnych ogi. 13.00 ri.
10 drobnych ogl ?.00 M
5 drobnych ogt 4.00 aL

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel 68.302, p. J. GórahW. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiej' 
W'OJKOWICE KOM, kiosk p. Jackowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. Ol KUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszews-kiego. STRZEMIESZYCE, księ 

llGflll . Karnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskegu 
1’ILICA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorków a, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
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